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do paktu wschodniego. 


Moskwa, 31. 3. (PAT) Około godz. 20-tej ۱ dziele pokoju. Sa oni przekonani, ze oba 


opublikowano nastepujacy komunikat: 

„W ciągu ostatnich paru dni pomię- 
dzy p. Edenem, lordem strażnikiem pie- 
częci i p. Litwinowem, komisarzem lu- 
dowym spraw zagranicznych odbywały 
się rozmowy na temat zasadniczych mo- 
mentów obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej, w tej liczbie na temat projektowane- 
go paktu wschodniego i innych kwestyj, 
zawartych w komunikacie angielsko- 
francuskim z dnia 3 lutego, a także od- 
nośnie dalszego rozwoju i poprawy sto- 
sunków angielsko-sowieckich, 

Podczas swego pobytu w Moskwie p. 
Eden przyjęty był przez p. Stalina i Mo. 
łotowa i miał możność wymienić z nimi 
opinję na te same tematy. Podczas roz- 
mów, które były przez cały czas prowa- 
dzone w calkowitej przyjaźni i szczero- 
ści p. Eden poinformował p. Litwinowa 
o niedawnych rokowaniach pomiędzy 
ministrami angielskiemi i głową rządu 
niemieckiego i ustaleniu, że rozmowy te 
sprzyjały wyjaśnieniu sytuacji europej- 
skiej, Zarówno p. Eden, jak i rozmawia- 
jacy z nim pp. Stalin, Mołotow i Litwi- 
now wyrazili opinję, że w obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej bardziej niż 
kiedykolwiek należy kontynuować wy- 
siłki w kierunku utrwalenia w Europie 
zbiorowego systemu bezpieczeństwa, jak 
to przewiduje angielsko-francuski ko- 
munikat z dnia 3 lutego br. i zgodnie z 
zasadami Ligi Narodów. 

Po rozmowie pp. Stalin, Mołotow i 
Litwinow podkreślili, że organizacja bez- 
pleczenstwa w Europie wschodniej i pro- 
jektowany pakt wzajemnej pomocy nie 
mają na celu izolowania. lub okrążenia 
któregokolwiek państwa, lecz tworzenie 
gwarancji jednakowego bezpieczeństwa 
dla wszystkich uczestników paktu oraz 
że 
udział Niemiec i Polski w pakcie byłby 
poczytany jako najlepsze rozstrzygnięcie 

kwestji, 


W rezultacie wyczerpujacej i szezerej 
wymiany zdan przedstawicieli obu rza- 
döw stwierdzono, ze w obecnej chwili 
niema sprzeczności interesów pomiędzy 
obu rządami żadnej zasadniczej kwestji 
polityki międzynarodowej i że ten fakt 
stwarza trwałą funkcję dla rozwoju o- 
wocnej współpracy między niemi w 


—— name: 


Hifler — minisfrem spraw 
i zagranicznych. 


Wieden, 31. 3. Hitler obejmie wedle 
najnowszych doniesień z Berlina, osobi- 


‘Scie kierownictwo niemieckiego urzędu 


dla spraw zagranicznych, z którym to 
planem nosił się zresztą Hitler już od 
dłuższego czasu. Stąd właśnie pochodzą 
pogłoski o bliskiem ustąpieniu ministra 
spraw zagranicznych v. Neuratha, tu- 
dzież sekretarza państw. niemieckiego 
urzędu dla spraw zagranicznych v, Bú- 
lowa... W ten sposób hędzie Hitler jed- 
noczesnie kanclerzem Niemiec, wodzem 
narodu i ministrem spraw zagranicz: 
nych. 


kraje w świadomości, że integralność i 


| 


W świetle tych przesłanek zarówno 
p. Eden, jak i rozmawiający z nim pp. 


pomyślność każdego z nich odpowiada | Stalin, Mołotow i Litwinow utwierdzili 


interesom drugiego, będą się kierowali 
w ich wzajemnych stosunkach duchem 
współpracy i lojalnego wykonania przy- 
jętych przez nich zobowiązań, wynikają- 
cych z ich wspólnego uczestnictwa w 
Lidze Narodów. 


się w przekonaniu, że przyjazna współ- 
praca obu krajów we wspólnem dziele 
zbiorowej organizacji pokoju i bezpie- 
czeństwa posiada. pierwszorzędne zna- 
czenie dla dalszej aktywności wysiłków 
międzynarodowych w tym kierunku. 


Eden był powściągliwy. 
Deals wschodni w poelaczeniw 
z ۳ 6۳ 16 ۶ 62 2۲2 madduamnmajsicinm. 


Wiedeń, 31. 3. Na temat zakończenia 
rokowań lorda Edena w Moskwie, twier- 
dzi „N. Fr, Presse“, że w toku rokowań 
angielsko-sowieckich stanowisko Edena 
było raczej powścięgliwe. Głównym ce- 
lem dyplomacji sowieckiej było przeko- 
nanie lorda Edena, że usiłowania angiel- 
skie w kierunku wciągnięcia Niemiec do 
paktu wschodniego nie mogą posiadać 
żadnych widoków powodzenia. Rosja so- 
wiecka uważa, ze wszelkie kroki w tym 
kierunku są wogóle bezcelowe, 

Jest poza tem charakterystycznem, 
ża w moskiewskich kołach dyplomatyez- 
nych mówi się intensywnie o przyszłej 
doniosłej roli Włoch na konferencji w 
Stressie, 

Gdyby pakt wschodni dojsé mial do 
skutku bez współudziału Niemiec i Pol- 
ski, to Włochy musiałyby być bezwzględ- 
nie do tego paktu wciągnięte. — Przez 
przystąpienie Włoch do paktu wschod- 
niego, stworzony zostałby Ścisły związek 
pomiędzy paktem wschodnim i naddu- 
najskim, przyczem Rosja sowiecka sta- 
laby się przez to pośrednio poreczycie- 
lem niezależności Austrji. 


Dziennik zamieszcza równocześnie ar- 
tykuł prezydenta komisji Izby francu- 
skiej dla spraw zagranicznych Bastica 
który stwierdza w omawianiu współpra- 
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ralne francuski i rosyjski przeprowadzi. 
ły już pierwszą wymianę zdań. Bliska 


podróż Lavala do Moskwy posunie kwe- 


stję paktu wschodniego o dalszy krok 
naprzód, który faktycznie będzie soju- 
szem francusko-czesko-sowieckim, 
mierzonym przeciw Niemcom. Jeśli do 
tego sojuszu przystąpią Włochy, Anglja 
znajdzie się w kłopocie, gdyż jej ideą 
równowagi sił nie da się urzeczywistnić. 


Oświadczenie Edena przed wizytą — 


w Warszawie, 


Moskwa, 1 4. (PAT) Lord pieczęci pry» 
watnej Eden złożył za pośrednictwem 
kcrespondenta moskiewskiego P. A. T. 
następujące oświadczenie: Jestem nie- 
znuernie rad z oczekującej mnie wizyty 
w Warszawie, której celem jest konty- 
nuowanie serji rozmów na temat sytu- 
acji europejskiej. Znaczenie osobistego 
kontaktu i osobistych wrażeń z różnych 
stolic nie powinno być niedoceniane. Je- 
stem przekonany, Ze te rozmowy o cha- 
rakterze wyjaśniającym przysłużą sie 
jak najbardziej pożytecznym celom. Ści- 
sta współpraca. i kontakt stanowią istot- 
ne czynniki Ligi Narodów i systemu 
zbiorowego, na którym opiera się polity- 
ka obu naszych krajów. Jestem zadowo- 
lony. że bede mógł omówić osobiście Ou 


cy francusko-sowieckiej, że sztaby gene. | becną Sytuację z polskimi mężami stanu, 


zasłużona krytyka polityki 
mocarstw zachodnich. 


Genewa, 31. 3, (PAT). Znany tutejszy 
publicysta Baume zamieszcza w „La- 
Suisse“ artykuł wstępny, w którym pod- 
daje ostrej krytyce politykę wielkich 
mocarstw. Najważniejsze zagadnienia 
Konferencji Rozbrojeniowej rozstrzyga- 
no na  konwentykłach kilku państw. 
Najpiękniejszym sukcesem — pisze Bau- 
me — tej dyplomacji, operującej poza 
paktami i poza traktatami była dekla- 
racja, przyznająca równouprawnienie 
Niemcom. Była ona najjaskrawszem po- 
ywałceniem traktatu Wersalskiego, po- 
nieważ decyzja tega rodzaju mogła być 


سس سس ات تست سس سس تسج وس تست سس سب | 


Parada samolotów przed Mussolinim. 


W dwunastą rocznicę założenia iaszystowskiej floty napowietrznej odbyła się 
w Rzymie na ocząch Mussoliniego wielka parada samolotów, 


powzięta lylko przez wszystkich sygna» 
tarjuszy traktatu. Dziś te same mocar- 
stwa zarzucają Niemcom, że zrealizo- 
wały to, co im dano już w grudniu 1932 
reku. Groźna sytuacja, istniejąca obec- 
nie w Europie nie jest wynikiem de- 
kretu z 16 marca, ale raczej polityki 
mocarstw zachodnich, opierającej się na 
fikcjach. 


Są dwa sposoby dyskredytowania Li- 
Narodów. Jednym z nich jest pozo- 
stawianie jej poza obrębem ważnych ro- 
kowań. Drugim — zmuszanie do wy- 
ra bezowocnych gestów. Dyplo- 

macja mocarstw zachodnich stosuje oba 
sposoby. Odsuwa Się Ligę od rokowań 
w Berlinie i Stresie, klóre mogą mieć 
kapitalne znaczenie dla lasów Europy. 
Jednocześnie z inicjatywy rządu francu- 
skiego przekazuje się sprawę zbrojeń 
niemieckich Radzie Ligi, 
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Debata w tej sprawie nie może mieć 
żadnego pozytywnego wyniku. Wielkię 
mocarstwa, które same nietylko nic nie 
zrobiły dla przeszkodzenia zbrojeniom. 
Niemiec, ale dały im nawet pewną pod- 
stawę prawną, będą zadaly obecnie od 
wszystkich członków Ligi potępienia 
Niemiec. Jak długo — kończy Baume — 
akcja dyplomaty czna wielkich mocarstw 
będzie równie zagmatwana, nie może 
być mowy o stabilizacji stosunków eu- 
ropejskich, 
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Niemcy stoją przed dalszą pleite. 


Paryż, 31. 3. „L'Information za- 
mieszcza korespondencję swego specjal- 
nego wysłannika z Berlina na temat 
niemieckiej sytuacji gospodarczej i fi- 
nansowej. Pismo twierdzi, że obecna sy- 
tuacja gospodarcza Niemiec ulegnie z 
wiełu względów dalszemu pogorszeniu. 
Przedewszy stkiem przestają już dawać 
się odczuwać skutki wielkiego progra- 
mu robót publicznych, który doprowa- Î 
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| _ Przyznał to sam dr, Schacht w niedaw- 
. Rem przemówieniu. 

ES Dlatego też dr. Schacht, który swego 
=~  Gzasu zmuszony był do rezygnacji ze 
د‎ swej dawnej polityki masowego ekspor- 
Ht obecnie znów doradza przemysłow- 
com, aby starali się eksportować i przy- 
rzeka ułatwienia w tym względzie. Wi- 
dząc, iż nie da się już dalej regulować 
sum, należnych za import, przy pomocy 
gry układów clearingowych, dr. Schacht 
pragnie znaleźć dewizy przez ożywienie 
eksportu. Niemcy powracają więc do 
stosowania dumpingu handlowego przez 
udzielanie dużych premij eksportowych, 
równocześnie zaś Rzesza zagrozi pañ- 
stwom, od których sprowadza surowce, 


lira 


Kraków, 1. 4. (Tel. wł). Wezorajszej 
niedzieli obradował tu zjazd delegatów 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
| Polskiej. Obrady zagaił prezes zarządu 
= głównego Związku p. Ścieżyński i powo- 
= łał na przewodniczącego zjazdu p. red. 
Wojczyńskiego z Krakowa. Po uczczeniu 
zmarłych a wśród nich śp, red, Stan. 
Brandowskiego, zjazd przystąpił do po- 
rządku obrad. Sprawozdanie zarządu 
głównego Związku Dziennikarzy R. P. 
r wywołało bardzo ożywioną dyskusję, 
która przeciągnęła się przez kilka go- 
dzin. Wniosek komisji rewizyjnej o u- 
dzielenie zarządowi głównemu absolu- 
torjum przyjęty został jednogłośnie. 
Przed zjazdem jak i w czasie przerwy 
obiadowej uczestnicy zjazdu zwiedzali 
zabytki Krakowa, korzystając z nie- 
zwykle cennych objaśnień p. dr. Do- 


Mor. Ostrawa, 31. 3. (PAT) Mocą: de- 

| cyzji urzędu powiatowego w Przerowie 
p na Morawach wydalony został z Cze- 
A chosłowacji i odstawiony do granicy pol- 
skiej w Cieszynie, obywatel polski Woj- 


dził do poważnego spadku bezrobocia. I że zaprzestanie zakupów, jeśli nie otrzy- 


| 
| 


Kowie. 


Antypolskie szykany czeskie. 


ma specjalnych ułatwień. Polityka ta 
wywoła, oczywiście, szybkie i prawie je- 
dnoczesne podwyższenie taryf celnych w 
innych krajach, a jeśli chodzi o zapłatę 
— to odmowę wszelkiego kredytu, 

Można przypuszczać, że finansowanie 
zakupów niemieckich zagranicą zostanie 
sparaliżowane za 5—6 miesięcy. Należy 
jednak liczyć się z tem, że rząd niemiec- 
ki będzie się starał wyczerpać wszelkie 
destepne mu Środki, i w tym celu np. 
zawiesi obsługę tych należności, których 
transfer jeszcze jest dokonywany, jak 
pożyczek Dawesa i Younga. Te rozpaczli- 


we środki nie mogą jednak wystarczyć 
na długo, 


brzycklego, Po zwiedzeniu Muzeum Na- 
rodowego prezydent miasta p. Kaplicki 
podejmował dzienikarzy o godz, 17-ej po 
południu w Sukiennicach lampką wina. 

Obrady zjazdu, wznowione o godzinie 
13,30 w siedzibie Syndykatu Dziennika- 
rzy Krakowskich, przeciągnęły się do 
późnej nocy. Największe zainteresowa- 
nie wzbudziła sprawa t. zw. kasy po- 
grzebowej, do której założenia Związek 
Dziennikarzy R. P. przystąpi w najbliż- 
szych dniąch. Podstawą istnienia kasy 
będzie układ, zawarty z Wydziałem U- 
bezpieczeń na życie P, K, O. Członko- 
wie, którzy dotąd nie podpisali dekla- 
racji, winni zgłosić się listownie do 
skarbnika zarządu głównego Zw. Dzien- 
nikarzy R.P.p. Dunin Wąsowicza, Klub 
sprawozdawców parlamentarnych, War- 
szawa —- Sejm. 


rawach. Sęgę, który mieszka na terenie 
Czechosłowacji 0d lat 15, posiada pasz- 
port polski i wymaganą czeską wizę po- 
bytową, wydalono bez pódania powodu 
i to w przeciągu 3-ch dni, tak, że nie 


clech Sega, wraz z trzema córkami cd | mógł uregulować Sprawy z zakładem u- 


Jat 8 do 14, robotnik rolny, przynależny 
do Krowicy pow. Lubaczów, zatrudniony 
ostatnio na dworze w Żelacicach na Mo- 


“Y 


Warszawa, 1. 4. (PAT). W dniu 31 

marca odbyło się posiedzenie sądu kon- 

, kursowego nagrody plastycznej ministra 
W. R, i 0. P. 


> Sad konkursowy wysunal nastepujace 
kandydatury: Teodora Axentowicza, 
Olgi Boznanskiej, Ksawerego Dunikow- 
skiego, Wojciecha  Jastrzebowskiego, 
Apolonjusza Kędzierskiego, Wojciecha 
Kossaka, Józefa Mehoffera, Józefa Pan- 
. kiewicza, Fryderyka Pautscha, Ferdy- 
= Tanda Ruszczyna, Zofji Stryjeńskiej i 
` Wojciecha Weissa. 


“7 * Po przeprowadzeniu dyskusji wypo- 
_ wiedziano się większością 4 głosów za 
/ przyznaniem nagrody prof, Wojciechowi 
` Jastrzębowskiemu, jako przedstawicielo- 
wi zbiorowej sztuki dekoracyjnej, 


|. Wojciech Jastrzębowski urodził się w 
` r. 1884 w Warszawie. Od r. 1923 jest 
` profesorem architektury wnętrz w 
| Warszawskiej Akademji Sztuk Piek- 
= mych. W r. 1928 zostaje powołany na 
` stąnowisko dyrektora departamentu 
` sztuki w Min. W, R. i O. P, pozostając 
na tem stanowisku przez 2 lata. 


NA Prof. Jastrzębowski wystawia swe pra- 
Os ce w kraju i zagranicą od r. 1912. Jest 
۱ autorem odznaki Pierwszej Brygady. 
x Zdobył cały szereg pierwszych nagród 
na konkursach. Za udział w pawilonie 
polskim na Międzynarodowej Wystawie 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu uzyskał 
najwyższą odznakę — Grand Prix. Pro- 
jektowal m. in. salę honorową i kaplicę 
۱ ' w Szkole Podchorążych w Warszawie, 
` wnetrza w gmachu Związku Kolejarzy 


bezpieczeń, do którego wpłacał składki 
i zmuszony był za bezcen sprzedać swój 
majątek ruchomy. 


Laureatem państwowej nagrody plastycznej 
ARE został prof. Wojciech Jastrzębowski. 


(teatr Ateneum), witraże w Rodłowie i 
Ciechanowie, szereg wnętrz dla placó- 
wek zagranicznych. Zaaprobowane też 
zostały jego projekty wnętrz dla Wa- 
welu. 


HER 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, Ania 2 kwietnia 1935 r. 


RZECZPOSPOLITA POLSKA 
- Ministerstwo Skarbu 


Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości, że na 
mocy ustawy z dnia 26 marca 1935r. (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 122) 


i rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 29 marca 1935r. wypuszczona | 
zostanie z dniem 1 maja 1935 r. 8°/, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna. 


Obligacje pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imiennej 
po zł 100.— w złocie. Pożyczka jest oprocentowana w wysokości 3 od 
sta rocznie. Odsetki są płatne co 4 miesiące zdołu. j 

à Pożyczka jest premjowa. Psemje rozlosowywane będą co 4 mie- 
siące. 
3,200 — w czem trzy główne wygrane: 2 po 500.090.— zł 
11 — 200.000. zł. 


Na 100 milionöw złotych emitowanej pożyczki 
suma wygranych wynosić bedzie w pierwszem dzie- 
siecioleciu 44.750.090.= zt. 


Wszystkie obligacje stale uczestniczą w losowaniu wygranych. 
Pierwsze łosowanie odbędzie się dnia 1 września 1935 r. 

Pożyczka podlega umorzeniu w ciągu czterdziestu lat w drodze 
losowań amortyzacyjnych, które odbywać się będą 3 razy rocznie po- 
cząwszy od dnia 1 września 1945r. 

Obligacje wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 30 lat 
okresu amortyzacji wykupywane będą po 120 zł za 100.— zł wartości 
imiennej, w ciągu następnych pięciu lat po 125 zł i w ciągu ostatnich, 
pięciu lat po 130 zł. 

Kapitał i odsetki pożyczki zabezpieczone są całym ruchomym 
i nieruchomym majątkiem Państwa. 

Obligacje 3%, Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej oraz przychody 
ż tych obligacyj zwolnione są od wszełkich podatków i danin pań- 
stwowych i samorządowych. 

Subskrybcja na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 maja 
1935 r. włącznie. ł 


Cena sprzedażna obligacji wynosi zł. 100.- za jedną obligację 


wartości imiennej 100 zł w złocie. © ~~ A ۱ 

Należność za subsktybcję mogą subskrybenci wpłacać do wyso- 
kości 50%, subskrybowanej kwoty w!asnemi obligacjami Pożyczki Na- 
rodowej, które przyjmowane będą w wartości imiennej 100 zł za 100 zł. 
Za właścicieli obligacyj Pożyczki Narodowej uważa się pierwonabywców 
oraz osoby, które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu doko- 
nanego za zgodą Komisarza Generalnego Pożyczki Narodowej. 

Wpłaty gotówkowe na subskrypcję mogą być rozłożone na 10 rat 
miesięcznych, płatnych do dn. 5-go każdego miesiąca. Osoby wpła- 
cające część subskrybowanej kwoty w obligacjach Pożyczki Narodowej, 
wpłacają pierwszą ratę gotówkową równocześnie ze złożeniem tych 
obligacyj. Osoby wpłacające subskrybcję w 10-ciu ratach, otrzymuja 
obligacje z kuponem płatnym 1-go maja 1936 r. 

Od urzędników państwowych, oraz pracowników monopolöw, 
banków, przedsiębiorstw i funduszów państwowych, Powszechnego 
Zakł. Ubezp. Wzaj., Zakładu Ubezp. Społ. i Ubezpieczalni Społ. sub- 
skrybeja będzie przyjmowana za pośrednictwem ich władz asygnujących. 

Subsktybcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gosp. Kraj., Państw. 
Bank Rolny, P. K. O., Banki Związkowe, Komunalne Kasy Oszczęd- 
ności, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione in- 
stytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona. 


(5627 


W EJ CZE 


Polonii adansl 


e). 


12.000 ludzi wzięło udział w pochodzie. 


Gdańsk, 1. 4. (PAT) Wczoraj w po- 
łudnie odbył się olbrzymi pochód łudno- 
ści polskiej w Gdańsku przez główne u- 
lice miasta do największej sali w hali 
targów „gdańskich. W pochodzie wzięło 
udzial przeszło 12.009 osób z choragwia- 
mi i transparentami Wywarł on wielkie 
wrażenie na. ludności Gdańska która 
tworzyła szczelny szpałer po obu stro- 
nach ulic. W przepełnionej sali, miesz- 
czącej 5.009 osób, odbył się następnie ma- 
sowy wiec przedwyborczy. Z powodu 
przepełnienia sali, kilka tysięcy osób 
musiało pozostać na dziedzińcu, dokąd 
przemówienia transmitowano przez me- 
gałony, Przemówienia wygłosili prezes 
głównego komitetu wyborczego, dalej 
prezes Związku Polaków w Gdańsku. 
Mówcy stwierdzili, że na terenie Wolne- 


Róczna ilość wygranych wynosi w pierwszem dziesięcioleciu `“ 


چا 
$ 
a‏ 


go Miasta niydy jeszcze nie było podo- 
bnego pochodu polskiego, Jest to dowód, 
że siły polskie w Gdańsku rosną, 

Przemawiał również, przybyły z War- 
szawy, generał Górecki, który podkreślił 
m. in, że w Gdańsku dokonała się ewo- 
lucja przez stworzenie jednolitego frontu 
polskiego, co jest zjawiskiem bardzo do- 
datniem, Mówca scharakteryzował na- 
stępnie położenie Polaków w szeregu 
państw, stwierdzając, że 


sąsiedzi Polski, zawierając z nami pakty 
6 nieagresji, zdawali sobie sprawę z 
lego, że Polska jest silna. Dopóki Wi- 
sta płynie w tym kierunku, tak dlugo 
Wolne Miasto zawsze związane będzie 
z Polską, 


W obeenych wyborach nie chodzi o roz- 


grywkę stronnictw politycznych, lecz © 
stwierdzenie, czy na terenie Wolnego 
Miasta są Polacy czy też ich niema. Ro- 
botnicy i pracownicy polscy na terenie 
Wolnego Miasta mają mieć równe prawa 
z gdańszczanami, a dla dzieci polskich 
muszą być szkoły polskie. Przemówienie 
swe zakończył gen, Górecki zapewnie- 
niem, że Polska jako eałość nie pozwoli, 
by Polakom na terenie Gdańska stała się 
krzywda, 


Wyrok na greckich pow:tañców. 


Ateny, 31.3. (PAT). Sad wojenny ska- 
zał 10 oskarżonych o udział w ostatniem 
pawsłaniu na kezlerminowe więzienie 
oraz na degradację, 10-ciu na 20 lat wię: 
zienia, 4 umiewinull. 


dg. 


-0 polityczną or 
jednolitego frontu katolickie: 


Nie świadczy to zbyt dobrze o pol- 
skiem społeczeństwie katolickiem, że 
społeczeństwo to nie zdobyło sie dotych- 
czas na utworzenie jednolitej organizacji 
politycznej, któraby stala niezachwianie 
na zasadach chrześcijańskich w życiu 
zbiorswem. Nieustannie ulegaliśmy złu- 
dzeniu, że — „Polska zawsze wierna“ — 
nigdy się nie sprzeniewierzy swoim war- 
tościom chrześcijańskim, a tymczasem 
w życie zbiorowe ta „Polska zawsze 
wierna nie wprowadziła żadreż usta- 
wy noszącej wybitne piętno charakteru 
chrześcijańskiego, Nie zdobyliśmy się w 
tej „Polsce zawsze - wiernej“ nawet na 
Szkołę wyznaniową. Nie stworzyliśmy 
dotychczas nawet prawa małżeńskiego, 
odpowiadającego duchowi nauki chrze- 
ścijańskiej, a projekt prawa małżeńskie- 
go w ujęciu Lutostańskiego, wprowadzo- 
nego przez rząd Władysława Grabskie- 
go w roku 1924 do komisji kodyfikacyj- 
nej chyba zbyt jawnie uraga „Polsce 
zawsze wiernej". Szczycimy się tem, że 
budujemy domy Boże, że zakładamy 
nowe parafje, że akcja katolicka zatacza 
coraz szersze kręgi, lecz to są 
wszystko rzeczy, które mogą mó- 
wić bardzo wiele i zarazem bar- 
dzo mało. Dlaczegoż nie miałby dać 
człowiek dzisiejszy pieniędzy na budu- 
jący się Kościół, daje przecież tak samo 
na rozmaite inne rzeczy, a daje spodzie- 
wając się, że po tej złożonej ofierze bę- 
dzie mógł spożyć z lepszym apetytem 
obiad. — Socjaliści bowiem mówią, że 
burżuazja dzisiejsza — bez jakichkol- 
wiek bądź ideałów -— chodzi tylko dla- 
tego do Kościoła, żeby jej obiad lepiej 
smakował. Nieco racji w tem powie- 
dzeniu jest. zma 

‘Tam jednak, gdzie duch chrześcijań- 
Ski ma przybierać kształty prawne, tam 
gdzie chce on wyłącznie panować — jak 
w szkole — tam społeczeństwo polskie 
nie dopisuje, Ducha chrzescijanskiegn 
niema w nauce, niema go w sztuce, nie- 
ma go w literaturze, niema go w usta- 
wodawStwie, niema go w ustroju poli- 
tycznym, niema go w dyplomacji, Czy 
można socjalistom na taki widok chrze- 
ścijaństwa za złe brać, gdy mówią o 
lepszym apetycie przy obiedzie, jeżeli 
burżuj jeszcze chodzi do Kościoła? Pro- 
szę wziąć do ręki jakiś dokument, czy 
to rodzinny, czy publiczny dawnych 
czasów, porównać go z dzisiejszym sty- 
lem nawet najprostszych listów, a od- 
czujemy całą zgroze współczesnej are- 
ligijności t bezbożnictwa nas samych. 


Jakoś dziwnie nio swojsko się czujemy, 


Fryderyk Kampe. 


Powieść współczesna. 


i (Ciąg dalszy). 

~ Dla własnej przyjemności? 

Sali wolnym krokiem przez korytarz 
hotelowy: doskonale prezentujący się 
mężczyzna i elegancka, młoda pani — 
czy wogóle istniał w rzeczywistości po- 
kój hotelowy, w którym jakiś gość nie- 
ostrożnie pozostawił na widocznem miej- 
scu sznur pereł? 

Nikt nie odważyłby się twierdzić, że 
był. 

Wyszli na olbrzymi biały. taras hote- 
iowy, zawieszony nad jeziorem, pokry- 
ty rzędami röznokolorowych parasoli, 
rozpiętych nad stołami, obficie przystro- 
jony kwiatami, wśród których, podkre- 
ślając ich bujne barwy, czerniały regu- 
larne plamy uroczystych pinij, 

Na dole błękit jeziora Garda, w górze 
błękit nieba, na tarasie refleksy pro- 


mieni słonecznych, przebijajacych sie 
przez parasole. 
Oxley z zapraszającym gestem odsu- 


nal krzesło i powtórzył z naciskiem: 
— Juz dwa lata podróżuję, proszę pa- 
ni. Dla własnej przyjemności i zawsze 


sam, 
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czytając te stare pergaminy. Czy twarz 
nasza nie zalewa się rumieńcem wsty- 
du? Cóż tu krzyczeć na bezhozniköw, 
skoro sami winniśmy się leczyć. 

Nie posiadamy owej dziecięcej naiw- 
ności, prostoty, szczerości, tak wymow- 
nie świadczącej o naszych ojcash, obo- 
jętnie czy cni byli kmieciami czy woje- 
wodami, Zapewne i ojcowie nasi grze- 
szyli, ale także pokutowali, a matrony 
polskie, które wychowywały bohaterów, 
owe szlachcianti Chrystusowe, kładące 
się do snu wiecznego w habitach św. 
Franciszka, czyż nie wywołują one ru- 
mieńca wstydu na twarzach kobiety 
współczesnej, nie mogącej się nacieszyć, 
gdy słucha w radjo obrzydliwego szmon- 
cesa żydowskiego, pouczajacego, jak 
trzeba uwodzić kobiety. Dając taki 
obrok duchowy ludziom i karmiąc się 
nim, chcemy budować mocarsinowość, | 
państwowość, jednostki państwowe, wy- 
chowanie państwowe, ambicje. państwo- 
we i elity państwowe. Pytam się, czy 
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na tej duchewej prostytucji moze oprzeć 
się jakikolwiek lad? Żaden kult i żadna 
miłość do wielkiej osoby nie zrównowa- 
ży szkód, jakie wyrządza taka postawa 
amoralna. Gdzie Rzym, a gdzie Krym? 
Czy na rozkiadzie współczesnej umysła- 
wości polskiej może wogóle pawstaé ja- 
kaś mocarstwowość, choćby erqa.izacyj- 
na, nie mówiąc już o mocarsiwowości 
ducha. Zawsze była kultura duszy du- 
szą kultury. Dziś niema nawet kultury 
ciała, jest najwyżej wystawa ciała, Dziś 
niema nawet namiętności, bo tę na- 
miętność młodzież już straciła, nim ona 
wogóle się zdołała rozwinąć. 

Rzymski cesarz Kaligula powiedział: 
Non olet (nie cuchnie). Otóż społeczeń- 
stwo dzisiejsze straciło nawet ten zmysł 
Kaliguli. Razem z Katonem trzeba po- 
wiedzieć: Ceterum censeo esse delen- 
dam anarchiam. Zniszczyć trzeba a- 
narchie polskiej umysłowości i anarchię 
pojęć moralnych, Współczesny Polak 
pozornie autonorniczny jest tak przeję- 


LTE NE DRE ZEE R RIERA 


Pięciu katolików w rządzie belgijskim. 


W nowym rządzie belgijskim, utworzonym przez Pawła 


członków stronnictwa katolickiego, 
zagranicznych van Zeeland, minister 


Katoli 


kolonij Rubbens, minister rolnictwa de Schryver oraz min'ster bez teki 


Na ministra Spraw wewnętrznych przewidy 


ROZDZIAŁ VII, ` 


W powrotnej drodze z Helsinek J, M. 
Leecanem zawinął do Borga, gdzie miesz- 
kala jego staruszka matka. Wśród ro- 
dzeństwa niespodziewana wizyta wywo- 
lala żywe i radosne poruszenie. 

Głową rodziny był wuj, właściciel ma- 
łego sklepiku, w którym można było 
dostać wszystko, poczynając od lin ko- 
nopnych a kończąc na mydle toaleto- 
wem; dzierżył swój urząd wszechwład- 
nie, zgodnie z tradycją rodziny fińskiej. 

Zamknął sklep i siedząc naprzeciw 
siostrzeńca, przyglądał się milcząco, jak 
znika z talerza spora porcja sałaki, 


Sałaka jest to ryba, powszechna i ulu- 
hiona potrawa Finna. Niesłychanie pło- 
dna i szybko rosnąca, zamieszkuje w 
koiosalnych ilościach wszystkie rzeki, 
wskutek tego jest tania j dostępna dla 
najbiedniejszych mieszkańców. 

Przyrządzenie sałaki stanowi punkt 
honoru każdej szanującej się Finki, a 
zatem i całej rodziny, więc oczywiście 
wielki J. M. Leecanen, doniedawna 
skromny, nic nie znaczący urzędnik, był 
głęboko przekonany, że nikt nie potrafi 
zrobić tej ryby równie dobrze i smacz- 
nie, jak jego matka. 

Siedzieli w półciemnym pokoju o sta- 
rych ścianach drewnianych, pokrytych 
piękną rzeźbą cdręczną, 

Wuj zapytał podejrzliwie: 

— Jak tam jest u tych wielkich pa- 
nów? Jak żyje taki człowiek? 

Siostrzeniec nie odrazu odpowiedział. 

Pizedewszystkiem zapalil papicrosa, 


van Zeeland, zasiada pięciu 
kami Są: prezes gabinetu i minister spraw 


gospodarstwa narodowego van Isacker, minister 
€ Vanoverbergh. 
wany jest Bas de Warnaffe, również katolik, 


nie śpiesząc nalał sobie Rajamakki, zac- 
nej wódki fińskiej, pędzonej z kartofli, 
potem powoli zaczął opowiadać. 

Z Jozue Manfieldem była cala histo- 
rja; Manfield wyszukał go, Likanena, » 
pośród tysięcy urzędników. Właściwie 
wyszukał to nie jest całkiem dokładne 
określenie, bo trzeba mieć też i-odrobine 
szczęścia, 

Wuj przymrużył jedno oko i stał się 
jeszcze więcej podobny do starego lisa. 

Matka promieniała, 

Siostrzeniec z humorem opowiadał za- 
bawne wydarzenie, jakie przy wylądo- 
waniu w Sztokholmie spotkało general- 
nego dyrektora Lundquista, który się 
chwalił, że angielski zna „perfekt“, 

Wuj podniósł szklaneczke z Rajamak- 
ki, trącił się ze swoim nadzwyczajnym, 
wprost olśniewającym siostrzeńcem: 

— Din skol, min skol!.. (Twoje zdro- 
wie, moje zdrowie). 

— ..alla wakra flikor skol! (...i wszyst- 
kich pięknych kobiet zdrowie!) — do 
kończył młody człowiek. 

Oczy starego wuja były przymruzone, 
cienkie wargi ulożyły się w chytry, lc- 
dwo dostrzegalny uśmiech: 
سم‎ Nie odpowiedziałeś mi, chłopcze, 
jak żyje taki człowiek. Czy prawda, że 
jak ma jaki interes do załatwienia, to nie 
jeździ inaczej tylko samolotem? Czy 
on wie, jak wogóle wygląda tramwaj, 
albo kolej?.. Potem ludzie opowiadają. 
że mieszka w ogromnym zamku na wy- 
sokiej górze i że codzień od samego ra- 
na przy jego łóżku stoją fotografy. Czy 


to prawda? 


اس سس 
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Str. 3. 
ow 
ty owczym popedem, jest tak mało soba, 
że średniowieczny analfabeta był więk- 
szą osobistością, niż dzisiejszy Amery- 
kanin-Polak. Dzisiejszy profesor uni- 
wersytetu aż zbyt często powtarza te sa- 
me frazesy, co shisteryzowany sekciarz 
armji zbawienia. To się nazywa ucza- 
nością, wolnością nauki i wolnością ba- 
dania, Ten sam obskurantyzm (nie- 


uctwo) umysłowy, jakiego świat jeszcze — 


nie był świadkiem, uważa, ze ksiądz 
katolicki ma za małe wykształcenie, bor 
pobiera naukę nie na uniwersytecie, lecz 
w seminarjum duchownem. Tymcza- 
sem seminarja duchowne nie mogą sobie. 
dać rady z nieuctwem dzisiejszych abi- 
turjentów. To się nazywa uczonością, 
w imię której zwalcza się prawdy kato- 
lickie. 

Uczniowi 8 klasy gimnazjum klasycz- 
nego zadałem raz do przetlumaczenia 
następujące zdanie św. Augustyna: „Mi- 
nus Te amat, qui Tecum aliquich amat, 
quod non propter Te amat* (Mniej Cie- 
bie kocha, kto razem z Toba coś kocha, 
co nie dla Ciebie kocha). Ani słowa 
nie przetłumaczył, Może ten sam uczeń 
jako dyplomowany akademik będzie za- 
rzucał Kościołowi obskurantyzm, a w 
naszym owczym popędzie ۰ ۷ 
mu. Ta nasza skromna postewa dushe- 
wa jest winna, Ze nie stworzyliśmy pi- 
blicznego życia wedlug nakazów ichrze- 
Scijanskiej nauki. Nie wierzyliśmy sto- 
wom Grzegorza XVI.: Niema gorszej 
śmierci dla duszy, niż wolność błędu*. 
Jednak tylko tą papieską prawdą zwy- 
ciężymy dzisiejszą anarchję umysłową 
i moralną. Prawda jest tylko jedna i 
nie znosi obok siebie żadnej innej praw- 
dy, choćby ją głosił profesor uniwersy- 
tetu. Dla nas przedstawia większą waY- 
tość posiadanie prawdy niż szukanie i 
nie znalezienie jej przez rzekomo ma- 
drego profesora. Duch niemiecki niech 
prawdy szuka, polski duch zadowala 
się tylko jej posiadaniem, 

Ta polska prawda nieposzukiwana, 
lecz posiadana, te Mickiewiczowskie 
„rzeczy najdawniejsze, że każdy 
ksiądz toż samo gada na ambo- 
nie“ (Pan Tadeusz) ta, a nie in- 
na prawda — nie może spoczywać tyl- 
ko na dnie duszy ludzkiej, — w jej osta- 
tnim zakamarku — jak u protestanta, 
lecz musi poruszać każde drgnierie tak 
serca jak i mózgu, musi poruszać życie 
prywatne czławieka jak i życie zbicrawe 
w społeczeństwie, w narodzie i w pań- 
stwie, 
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Tramwajem 18 razy dekola równika. 


Konduktor tramwajowy Nikolaus 
obchodził niedawno jubileusz 25-lecia 
swojej służby. Przy tej sposobności 
obliczono, jaką przestrzeń przebył kon- 
duktor w tym czasie w tramwaju. Oka- 
zało się, że odbył drogę 709.006 kiłoms- 
trów, czyli 18 razy dokuła równika, 


Likanen odchylił się na poręcz krze- 
sła i zrobił znaczącą pauzę, jak wytraw- 
ny mówca, na którego ważkie słowa z 
niecierpliwością czeka całe audytorjum: 


„ — Owszem, my bardzo często podró- 
żujemy: samolotem — rzekł, z rozkoszą, 
akcentując „my“ — to się zgadza! ale 
z zamkiem jest trochę przesadzone. 
Mieszkamy w wielkim dworze, dokoła 
jest park takiej wielkości jak nasz 
ogród miejski. Sam dom jest może tro- 
chę obszerniejszy od domu Runeberga, 
ale jest urzadzony tak samo! 

Runeberg, to narodowy poeta Fin- 
landji, dom jego imienia znajduje się w 
rodzinnem mieście poety, w Borgo i 


przedstawia raczej muzeum; jest tak 
przeładowany pamiątkami i innemi 


zbiorami, że jasne pokoje robią wraże- 
nie półciemnych, 


Likanen wyjął portfel i wydostał bi- 
iet wizytowy: 1 

M. Leecanen, Sekretarz General:‏ .گر 
ny J. M. Manfielda*. ms‏ 

Bilet powędrował z rąk do rąk, został 
gruntownie obejrzany ze wszystkich 
stron, potem przeczytany z prawa na 
lewo i odwrotnie... 

— Leecanen.. — przeczytał wuj, wy- 
mawiając wszystkie litery, — Co to 
znaczy? 

odpowiedział‏ سب Likanen‏ سب 
niec z przesadnym akcentem‏ 
skim,‏ 

„wuj bokiwał głową i zauważył upar- 
cie: 


siostrze- 
angiel- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Codzienna wdreka w pustej wills. 


Niesamowite przygody profesora 


z duchami. 


Pukanie, szelest skrzydeł i kroki zakłócały wieczory i noce. 


Znav> w Ameryce uczony, profesor 
uniwersytetu- Harlan-Jacahs, opubliko- 
wał w prasie sprawozdanie o niesamo- 
witych przygodach w willi, w której 
mieszkał z żoną podczas wakacyj. Zona 
ugzonego wynajęła na 3 miesiące mały 
dom, otoczony ogrodem wa półwyspie 
Cape Cod (220 km. na półn. wschód od 
Nowego Jorku). Dom ten został zbudo- 
wany przed 9 laty lecz nikt w nim nie 
mieszkał przed profesorem. 


Zaraz pierwszego wieczoru po wpro- 
wadzeniu się, zaskoczyła ich niespo- 
dzianka. Żona połóżyła się wcześnie 
spać w sypialni, a profesor w drugim 
pokoju pisał list do kolegi. Nagle żona 
zjawiła się w drzwiach, pytając: „Po co 
mnie budzisz?* — „Kiedy?“ -- cdparł 
zdumiony. „Przecież pukałeś do 
drzwi“, — Profesor zapewnił ją stanow- 
czo, że nie pukał. „Pewnie ci się przyśni- 
to“ — dodął, zabierając się znowu do pi- 
sania. Żona skierowała się do sypialni. 


W tym momencie rózległo się wy” 
ragne pukanie do ściany od strony cgro- 
du. Powtórzyło się ono może 10 razy. 
Gdy profesor zbliżył się do ściany, pu- 
kanie ucichło. Uczony wyjrzat- przez 
okno, ale hikogo nie byłe obok domu. 
Następnie skontrolował drewnianą ścia- 
nę, przypomniawszy sobie rodzaj owa- 
dów, które wydają głos podobny do ty- 
kania zegara, choć nie tak intensywny, 
jak było owo pukanie. Powierzchnia 
ściany nie posiadała jednak żadnego 
otworu. 

Następnego wieczera małżonkowie o- 
czekiwąli newych zdarzeń. Ale w domy 
panował zupelny spokój. Za to trzeciego 
wieczoru przekonali się, że zagadkowe 
pukanie było tylko wstępem do bardziej. 
niesamowitych wydarzeń. Około godz. 
10, gdy zgasili świątło i położyli się spać. 
zerwało się coś i zaczęło Jatać z cichym 
szelestem, od ściąny do ściany, jak zbłą- 
kana sowa. Profesor zrobit światło. Ale 
ze $ówy, czy z innego ptaka nie było w 
pokoju ani śladu. 


Po chwili jednak w pełuem świetle 
rozległ cię szelest skrzydeł. Profesor 
do zbadania 
przyczyny tego fenòmenu, ale nie zna- 
lazł żadnego wytłumaczenia. Po trzech 
godzinach próżnych poszukiwań, przy 
kilkakrotnym w międzyczasie akom+ 
panjamencie niewidzialnych skrzydeł, 
odezwalo sie, jak na szyderstwo pukanie 
w tej sąmej ścianie, co poprzednio. Do- 
piero po tym koncercie nastąpiła w do- 
mu zupełna cisza, 

W następnych tygodniach powtórzy- 
ły się Opisane zjawiska kilkanaście ra- 
zy, W polowie drugiego miesiąca zaś cos 
jeszcze więcej niezwykłego. Profesor 
znąjdował się o zmroku w ogrodzie, gdy 
nagle żona zawołała nai od drzwi: 
„Chodź prędko, Egmonie, ktoś schował 
się ną stry chu”. Wśród podniecenia ópo- 
wiedziała mu, że będąc w pokoju słysza- 
ła ciężkie kroki, dochodzące od sufitu, 

Profesor wziął latarkę elektryczną i 
udął sie na strych. Przeszukał go do- 
kłądnie, a potem zrobił przegląd wszyst- 
kich pięciu ubikacyj domu i nikogo nie 
znalazł. Oboje uspokoili się i po kolacji 
zamierzali się położyć, gdy rozległo sie 
ciężkie stąpanie. Ktoś niewidzialny prze- 
szedł obok nich przez pokój w pełnem 
świetle lampy: Profesor, który dotąd 
nadrabial mina, stracił pewność siebie 
i przyznał się żonie, że jest bezradny. 
— Pukanie, szelest skrzydeł i kroki za- 
kłócały odtąd wszystkie noce, 

Nareszcie ta udręka doszła do punk- 
tu kulminacyjnego. Jednego wieczora 
zatrzęsła domem detonacja, jakby upadł 
na podłogę jakiś ciężki mebel, np. for- 
tepian, pozbawiony nagle nóg. Profesor 
wiedział, że szukanie przyczyny tego hu- 
ku pozostanie bez wyniku. Ale zadał so- 
bie trud zbadania” wszystkich kątów. 
Naturalnie bez rezultatu. W dziesięć dni 
później nastąpiła ponownie tajemnicza 
eksplozja. 
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W tym czasie nadeszła wiadomość od 
adwokata, prowadzącego interesy profe- 
sora, Ze odwiedzi z żoną. samotną wilię 
profesorstwa. Małżonkowie ucieszyli się, 
gdyż adwokat był znanym sceptykiem. 
Nie powiedzieli też gościom ani słowa o 
duchach. W trzy dni po ich przybyciu 
niewidzialny osobnik przeszedł, jak 
zwykle przez pokój. Adwokat rozgią- 
dnał się zaniepokojony, a nie widząc 
nikogo, zapytał: „Czy nie słyszeliście"? 
سب‎ Gospodarze zaprzeczyli. 

W tej sekundzie odezwalo się natarı 
czywe pukanie. Profesor i jego zona 
udawali, że nic nie słyszą. 
stracił humor i przez cały wieczór mil- 
2291, rorgladojas się ostreznie, W nocy, 


Przygody por. Bohsmolca. 


O przygcdach niezwykłych 
„Dal“, na której 


żaglówki 
wyprawiło się w po- 
dróż do Ameryki trzech polskich śmiał: 
ków opisuję patucgnik A, Bohomoles, Z 
wielkim trudem „po dwugodzinnej akro- 
batycznej jeździe między skałami“ do- 
bito do brzegu Bermudów, które na mx- 
pie „wyglądają jak kropeczka*, — Fam 
gościł przybyszów miejscowy proboszcz. 
Następnego dnia — opewiada Boho- 
molec — zjawił sie u mnie mały, bare 
dzo elegancki, ciemny bruneeik, który 
mi odrazu powiedział: 

— Ją wiem, pan potrzebujesz pozy- 
czyć pieniędzy. . 

Gdy zobaczył, że się waham, cmoknął | 
j machnal wypielęgnowaną ręką. 

— Mój panie, pgsiadam ną tych wy- 
spach trzy sklepy, tutaj موه‎ 
mygsjmy pomagać jeden drugiemu. Ije 
pan chcesz? — dodał wyciągając ksią- 
2602169 czekową. 

Drogi panie Mąchower, oby wszyscy 
rdzenni Polacy poezuwali się tak da 
polskości jak pan! komentuje tę 
przygodę por. Bohomolec. 

Oby! 
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A ty, chłopie. tylko płać! 
Pod tąkim nagłówkiem podaje chica- 
goski „Dziennik Związkowy“ cierpkie 
uwagi: Przed kilkunastu dniami bisku- 
pem z siedzibą w Brooklynie został za- 
mianowany Irlandczyk, I chwalono się 
jeszcze, że ma dopiero 34 latą i że jest 
najmłodszym biskupem, Czem się za- 
służył na to odznączenie tego nie pisą- 
Onegdaj znowu biskupem w La 
Wiscoks został zamianowąny 
Irlandczyk ks. Griffin, chicagowianin. 
Nie występujemy przeciw Irlandezy- 
kom. Ale watpimy, że każdy z nich jest 
urodzonym genjuszem i że każdy z nich 
nadaje się odrazu, z racji swego pocho- 
dzenia na biskupa. prezydenta miąsta, 
senatora it. d. Mamy w chicagoskiej 
diecezji 51 polskich parafji utrzymują- 
cych w większości ogromnej tę diecezję. 
Polscy proboszczowie są dobrymi gospu» 
darzami, jest wśród nich wielu wy- 
kształconych, ale jakoś godność bisku- 
pia nie może spaść na ich barki... My 
— Polacy — widocznie jesteśmy tylko 
do roboty i — płacenia. 


no! 
Crosse, 


۳۹ 
Krajowa Rada Bezpieczeństwa przy- 
znała miastu Milwaukee pierwsze miej- 


Następca 5. p. ks. Stychla. 


Poznan, Osierocona przez zgon swego 
długoletniego pasterza, $. p. prałata An, 
toniego Siychla, parafja farna otrzyma- 
ła nowego rzadce, Zarząd Miejski, który 
jest patronem Fary, udzielił prezenty na 
to historyczne probostwo ks. Pawłowi 
dotychczasowemu pro- 
dziekanowi le- 


Steinmetzowi, 
bószczowi w Osiecznie, 
szczyńskiemu, 


Adwokat | 


Polski żyd na 


na debitek, po kiikudniowej przórwsę 
halasowal długo, tlukac sie o ściany 
niewidzialny ptak, — Gospodarze uda- 
wali, że śpią twardo. Goście uciekli ra 
ño pod pierwszym lepszym pretekstem. 

Profesorstwo dotrwali w willi do koñ- 
ta wakacyj, oswoiwszy się z niezwy kre: 
mi zjawiskami. Profesor stwierdza w 
zakończeniu swego publicznego sprawo- 
zdania, ze jako człowiek nauki nie zna- 
lazł klucza do wyjaśnienią obserwowar 
nych fenomenów, Nie wierzy w duchy, 
ale oddałby pięć łat życia za odkrycie 
tajemniczej siłv, która przez 12 tygodni 
manifestowała swą obecność w tak do- 
bitny sposób. 


Nowiny amerykańskie. 


Bermudach. 


Miesprawiedliwe traxto sanię księży polskich 
w hierarchii amerykańskie. — Milwaukee najbezpiecznie szem miastem. 


sce za bezpieczeństwo rucku kołowego. 
Okazało się bowiem, że w Milwaukee na 
każde 100.000 mieszkańców rata śmierci 
w wypadkach autemobilowych wynosi 
10,8, podczas gdy przeciętnie w 6,100 
innych miastach, które brały udział w 
konteście, a reprezentowały 31 stanów, 
rata ta wynosi 19,1, 

W Chicago na każde 100.000 mieszkan- 
ców ginie w wypadkach samochodowych 
27,5, 

Oprócz Milwaukee inne 


tylko trzy 


jeszcze miasta mogą się poszczycić tem, 
w zeszłym roku miały mniej fatal- 


że 
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nych wypadków samochodowych. Temi 
innemi są: New York, Pittsburgh i San 
Francisco, 


Czytelnicy nasi nasi 


maia głos. 


Spółdziełcześć, która stała się klątwą. 


Z kół gospodarczych i rządowych wyśu+ 
wa się jako ratunek dla rolnictwa — 8pól. 
dzielczość. Tymczasem, co się dzieję z na- 
szemi spółdzielniami t. j. Roinikami, Kasami 
Stefczyka jt. 2 


Przed kiku laty rolnicy tworzyli $pół- 
dzielnie, albo też wstępowali do już istnies 
jących spółdzieln*, Kryzys, a najczęściej lek- 
komyślność t. zw. dyrektorów, sprawiły, że 
spółdzielnie upadły, Członkowie spółdzielni 


nietylko potracilj wpłacone udziały, ale mii- ' 


szą dopłacać do udziałów nieraz w takiej 
wysokości, że nie są w możności, zwłąSzcza 
w czasąch dzisiejszych. tych dopłat usku- 
tecznić, Niejednemu rolnikowi grozj z tej 
przyczyny ruina, tem bardziej, że w wyda- 
rych ustawach pddtuzeniowych ani Słowa o 
tego rodzaju wypadkach. A dotyczą one ty- 
siące drobnych rolników, których niedoie 
Powiększyły bankructwa różnych spóldziel- 
ni. Dlatego też rolnicy domagają sie wyda- 
nia odpowiednich rozporządzeń co do spłat 
-w spółdzielniach. Żądanie to jest zupełnie 
słuszne, bo trudno paprawúe uSkuteczniaé 
większe dopłaty w chwili, kiedy kryzyś dos 
prowadził rolnictwo de ostatniej nędzy, kie- 
dy rolnik się kłopocze, skąd wziąć pienia- 
dze na opłacanie podatków i różnych po- 
trzeb dormowych 
ty rolne Sg, nieopłacalne, 


Bankryctwo niektórych Spółdzielni zadam 
ło ciężki cios ruchowi Spółdzielczemu. Trze- 
ba bowiem zważyć, że członkami Spöldzlel- 
ni rolniczych w Wielkopolsce i na Pomorzu, 
byli przeważnię ludzie, którzy chcieli wła- 
snemj silarni odrodzić dobrobyt społeczeń- 
stwa. Dzisiaj ci łudzie zniechecili się zupel- 
nie do wszelkich inStytucyj spółdzielczych, 
gdyż narażeni zostali na dotkliwe dopłaty 
przez bankructwo niektórych spółdzielni. 
Krzywda, która ich spotkała. niech bedz © 
przestrogą dla wszystkich członków Spół- 
dzielni, hy do zarzadów i rad nadzorczych 
wybierali tylko ludzi światłych i uczeiwych. 
Wszak widzimy, że niektóre Spółdzielnie, na 
których czele stoją ludzie odpowiedni, mi- 
mo obecnego kryzysu prosperują! 

Nie wybierać więc na kierownicze stann- 
wiska w spółdzielniach krżykaczy | „mą- 
drali*, ale fachowców, a przede dk | 
ludzi o wypróbowanej wartości moralnej, 
wtenczas spółdzielczość się odrodzi! 

F 1 Wes, 


Dom Mlodej Polisi 


w Bıninie. 


Niedaleko Poznania — w Bninie — stanat 
w ubiegłym roky „Dom Młodej Polki", ognisko 
orśanizącyjne Katolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Żeńskiej. Dom ten powstał z drobnych, 
groszowych składek dziewcząt, z ich z trudem 
zdobywanych ofiar. 

W roku 1934 spelnily się marzenia tysięcy 
dziewcząt: Wybudowany, poświęcony į oddany 
do użytku druchen zestal „Dom Młodej Polki“ 
w Bninie. Od lipca przeplynety przez dom setki 
dziewcząt, bądźto odpoczywających i nabiera- 
jących sił wśród lasu, nad jeziorem, w cząsie 
kolonij letnich, bądź zastanawiających się nad 
własną duszą, jej uswieceniem, poglebieniem — 
podczas rekolekcyj zamkniętych, bądź radzą- 
cych poważnie nad nówemi sposobami pracy 

organizacyjnej w oddziałach względnie w okrę- 
gach KSMz., na kursach dla kierownictw, za- 
stępowych. świetliczanek, a wreszcie praktycz- 
nie przygotowujących się do zajęć kobiecych 
na kursach gospodarczych oraz dla narzeczo- 
nych. Ogólnie 607 druchen przeszło przeszko- 
lenie w Domu Młodej Poiki w Bninie i to w 


mm 


przeciągu zajedwie ośmiu miesięcy, ` 
Młodzież sama troszezyla się o swój dom; 
sama składała pieniądze, by móc zrealizować 
swój racjonalny plan. Dom juz stoi, wielkim wy- 
sifkiem wzniesiony. Ciążą na nim jednąk duże 
jeszcze zobowiązania, wiele jeszcze brak ino- 
wacyj t urządzeń. Dlatego młodzież zwraca się 
do starszego społeczeństwa z serdecma prośbą 
o poparcie, Nie stajemy przed wami z próżne” 
mi rękami, z pustemi obietnicami, ale pokazujes 
my z dumą nasz wysiłek, nasz dom. Wierzymy, 
żę społeczeństwo wielkopolskie, któremu młoa 
dzieńcze ideały katolicko polskie zawsze były 
isą hliskie sercom, podadzą nam pomocną dłoń, 
abyśmy mogły wykończyć nasze dzieło, ylep- 
szyć, a temsamem więcej jeszcze korzystać z 
nąszego ogniska, naszej szkoły organizącyjnej. 
W duiy 7 kwietnia br. odbędzie się na tere- 
nie naszego województwa zbiórka publiczna na 
Dom Młodej Polki w Bninie. Uiamy, że nikt w 
tym dnin nie odmówi drohnej ofiary na ten cel, 
| kazdy wizuci do puszki kwestujacej druchny 
szczery datek. 


"Rząd grecki obchodzi sidie zwycięstwo. 


i najwierniejszych h 
Atenach przed wladzami, 


Jeden z „zwycięskich* 


rządowi pułków t. zw. Evzoni defiluje w 


i w chwili, kiedy warszta- 
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Park Derdowskiego nad morzem. W wyniku 
ogłoszoneśo niedawno za pośrednictwem Sto- 
warzyszenia Architektów konkursu na opraco- 
wanie planu parku nadmorskiego im. Hieronima 
Derdowskiego, zdecydowano park założyć. Prze. 
znaczono na ten cel 30 ha terenu. Położony 
on będzie na zachód od osiedla Wielkiej Wsi 
Hallerowo przy t. zw. bulwarze nadmorskim, 
łączącym wieś Hallerowo z Jastrzębią Górą. 
Służyć on będzie celom wypoczynkowym i roz- 
rykowym, przyczem mieścić będzie stację do- 
świadczalną flory nadmorskiej. Protektorat nad 
założeniem parku objął wojewoda pomorski 
Kirtiklis. i 


HOTEL MORSKI 


RESTAURACIA-DANCING 
Codziennie wystepy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny Porz o ی‎ wiecz Ceny umiarkowane 
n3 


Najwytworntejszy Iokal 


stolicy nadmorskie} 


Elektryfikacja wybrzeża. Staraniem starosty 
morskiego Wendorifa z Wejherowa oraz dyrek- 
tora Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Grödek” 
Hoffmana przystąpiono w tych dniach do po- 
miarów i wytyczania trasy wysokiego napięcia 
na odcinku Puck — Wielka Wieś Hallerowo. 
W ten sposób zelektryfikowana zostanie znacz- 
na część kąpielisk nadmorskich, 


Rozbudowa Jastrzębiej Góry. Niezależnie od 
stałej rozbudowy letniska jest w toku rozbudo- 
wa szos dojazdowych. Rozpoczęto prace około 
budowy sieci dróg dojazdowych do bulwaru 
nadmorskiego oraz połączenia pomiędzy Ja- 
strzębią Górą a wioską Tupadły, Gmina Chla- 
powo wyasygnowala na budowę odcinka szoso- 
wego: 1000 zł. 


Laureat naarody muzycznej 
w Gdyni. 


Znakomity piewca Bałtyku, któremu no jego 
sukcesach odniesionych ub. roku we Francji, a 
zwłaszcza w Paryżu, po entuzjastycznem przy- 
jęciu, jakiego doznał w czasie swego tournée po 
Anglji, znakomity nasz mistrz Feliks Nowowiej- 
ski, tegoroczny laureat państwowej nagrody mu- 
zycznej, przybywa dnia 11 kwietnia br. do Gdy- 
ni; aby w 250 rocznicę urodzin wielkiego kan 
tora przy kościele św. Tomasza w Lipsku, ode- 
śrać na koncercie kościelnym Bachowski recitat 
orgenowy. zwie 

Jak się dowiadujemy, komitet urządzający 
koncert ku uczczeniu J. $, Bacha czyni zabiegi, 


aby-koncert ten rozgłośnia Polskiego Radja w 
Toruniu transmitowała na całą Polske 


— 
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ZKRAEU. 


16.000 złotych miesięcznie pobierał dyrektor 
„Wspólnoty Interesów". Przed sądem w Kato- 
wicach odbyła się ciekawa rozprawa. General- 
ny dyrektor „Wspólnoty Interesów" dr. Tomali 


wytoczył proces nadzorowi sądowemi o wstrzy- 


manie przez nadzór wypłacenie poborów w wy- 
sokości.... 16,000 złotych miesięcznie!!! 


Głuptas kupił park miejski, Przybyłemu do 
Poznania wieśniakowi, Niemcowi Frytzowi Fel- 
tenowi z pod Nowego Tomyśla wydarzyła sie 
niezwykła przygoda. Oto jakiś jegomość, po- 
dający się za urzędnika ogrodów miejskich, za- 
proponował Felgenowi dzierżawę palmiarni i te- 
goroczny sianokos w parku Wilsona. Felgen dał 
zadatku 45 zł i po paru dniach przywiózł jeszcze 
resztę „należności* w kwocie 455 zł, stawiwszy 
się na umówione miejsce, Oszust nie zjawił się. 


Tragedje młodocianych. W Grodnie 17-letnia 
uczennica Bronisława Tułowska rzuciła się pod 
koła pociągu. Powodem samobójstwa były nie- 
snaski rodzinne. b 


O nadużycia w sejmiku, W Białymstoku za- 
kończył się proces o nadużycia pieniężne w 
dziale rolnym sejmiku białostockiego. Sąd ska- 
zał teferenta Króla na łączną kare 2 lat wię- 


“gienia 4 zasądził od oskarżonego powództwo cy- 


ad 


wilne natzecz wydziału powiatowego w sumie 
4200 zi. 


Wymowa statystyki. Nietylko Polesie i nie- 
tylko Kobryń przodują w naszym analfabetyz- 
mie, Osłatnio znów główny urząd statystyczny 
rzucił snop światła na dwa powiaty: płoński 
i pułtuski, z których pierwszy ma w miastach 
1964 1 na wsi 12.240 osób nie umiejących czytać 
i pisać. A przecież Płońskie to w najlepszym 
razię odległość 80—% km linji kolejowej od 
Warszawy. Jeszcze bliżej od stolicy, bo w Pul- 
tuskiem, miasta mają 5.860 analfabetów, a wsie 
aż 13.661, a przecież ośrodek powiatu odległy 
jest od Warszawy wszystkiego o 57 km! 


Tańsze łópaty i widły. Przemysł metalowy 
zdecydował się wypuścić na rynek widły i ło- 
paty specjalnego gatunku, tańsze o kilkanaście 
procent od znajdujących się obecnie w sprze- 
daży, Wyroby te, oznaczone literą „R“, prze- 
znaczone będą dla rolnictwa. 


Bilans kolei Slask—Gdynia. Władze kolejo- 
we, eksploatujące linję kolejową Slask—Gdynia, 
kończą prace nad bilansem tej linji kolejowej 
za rok 1934, Dochód, osiągnięty przez magistra- 
le węglową w roku ubiegłym, nie został osta- 
tecznie ustalony. Bilans przedstawiony będzie 
walnemu zśromadzeniu akcjonatjuszów francu- 
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Biskup diecezji gdańskiej O'Rourke ogłosił 
list pasterski, w którym potępia ruch bezbożny, 


szerzony wśród organizacyj narodowo-socjali- 
stycznych. 


Wiec kobiet polskich odbył się pod prze- 
wodnictwem prof. Jeżowej, Przemawiali ks. 


y 


prob. Komorowski z Gdańska i dr. Kujawska 
ze Śląska, 

Hitlerowcy z Rzeszy agituja Przybyli po- 
ciagiem berlińskim do Gdańska minister oświa- 
ty Rust oraz słynny antysemiła Streicher. 

W szkołach gdańskich odbyły się dziś aka- 
demje, zorganizowane przez Związek Niemców 
zagranicą w związku z wyrokiem kowieńskiego 
sądu wojskowego. . - 


Lorganizowanie arbitrazu bawelnianego 


W Łodzi odbyło się organizacyjne zebranie 
Zrzeszenia Interesentów Handlu Bawełną w Ło- 
dzi, które miało przedewszystkiem za zadanie 
powołania do życia arbitrażu bawełny w Gdyni 
na podstawie przygotowanego przez komitet or- 
ganizacyjny projektu regulaminu dla arbitrażu. 
W myśl rozeslanego przez tenże komitet do 
wszystkich Izb Przemysłowo-Handlowych okól- 
nika, członkami tego zrzeszenia mogą być tyl- 
ko osoby fizyczne i prawne, prowadzące samo- 
istny przemysł tekstylny na terenie polskiego 
obszaru celnego i zajmują się przeróbką lub 


obrotem bawełny oraz transakcjami, związane- 
mi z obrotem bawełną. i 
Dotychczas arbitraż bawełny dokonywano w 
obcych portach — Hamburgu, Bremie, Hullu 
i innych, z powodu braku u nas kwalifikowa- 
nych do tych czynności fachowców. Obecnie 
wysłano na koszt zainteresowanych Izb Przemy- 
słowo-Handlowych i Zrzeszenia Interesentow 
Handlu Bawełną dwóch kandydatów na prakty- 
kę do portów bawełnianych zagranicznych. 
Projekt regulaminu wysłano też do ekspor- 
teow bawełny do uzgodnienia, > 


Poświęcony dnia 28 bm. statek 


a 


Żeglugi Poiskiej „Puck“. 


Lina woda m 


Zazdrość przejawem chorobowym. — Lekarz paryski radzi 
naczczo wodę i bezmięsne potrawy jako środki przeciw 


— 


jawy zazdrości 


zazdrości. 


_ Lekarz paryski, dr. Dumoulin, stu- 
djuje od dłuższego już czasu kwestję 
zazdrości, nietylko teoretycznie, ale i 
praktycznie, jake przejaw chorobowy. 
Dr. Dumoulin twierdzi, że zazdrość po- 
zostaje w ścisłym związku z tempera- 
mentem danego osobnika i w nim czer- 
pie swoją siłę, Temperament zaś — zda- 
niem Dumoulina — może być normowa- 
ny przez lekarza, 

Widocznie w Paryżu choroba zazdro- 
ści musi być bardzo rozpowszechniona, 
a system leczniczy dr, Dumoulin'a przy- 
pada do gustu pacjentom, skoro w po- 
czekalni lekarza jest zawsze: pełno ,,cho- 
rych“ obojga płci, Jak leczy się zazdrość 
według nowej metody? 

Dr. Dumoulin koi napady zazdrości i 
usuwa je — jak twierdzi — zapomocą 
diety. Zazdrośnik pozbawiony pozostaje 
przedewszystkiem przyjemności kielisz- 
kowych, nie wolno mu używać alkoho- 
łu, wina, likierów, dalej zabrania mu 
się palić cygara, papierosy; prohibicją 
zostaje obtozona kawa, herbata. 

Natomiast zaleca swoim pacjentom 
dr. Dumoulin dietę bezmięsną, potrawy 
bez ostrych przypraw, mleko, wodę. 
Człowiek chorujący na zazdrość musi 
wcześnie wstawać, wypić naczczo szklan- 


sko-polskiego konsorcjum kolejowego, zwoła- 


nem do Paryża na dzień 13 kwietnia. 

Przeniesienie zwłok 29 powstańców śląskich 
do wspólnej mogiły. Za zezwoleniem władz od 
była się w Mysłowicach na cmentarzu ekshu- 
macja zwłok 29 powstańców, poległych w walce 
o wolność Śląska w czasie powstań. Zwłoki po- 
ległych powstańców przeniesiono do wspólnej 
mogiły w Mysłowicach. Utworzony został ko- 
mitet, który zajmie się budową grobowca dla 
poległych w czasie walk powstańców. 

Dwa mosty na Dunajcu, zniszczone ostatnią 
powodzią, zostały całkowicie odbudowane. Mia. 


nowicie most w Biskupicach Melsztyńskich ko- | wstał 


ło Brzeska długości 285 m kosztem 150.700 zł 
Oraz most w Biskupicach Radtowskich długości 
209 m kosztem 156900 zł. Drzewa na odbudo- 
wę mostów dostarczyły lasy państwowe. = 

Złoty jubileusz kapłaństwa w diecezji pedia- 
skiej, Ks. prałat Ignacy Jasiński, proboszcz pa- 
rafji Korytnica Węgrowska, obchodził w tych 
dniach 50-lecie święceń kapłańskich. Jubilat o- 
trzymał telegram z życzeniami i blogostawien- 
stwem od Ojca sw, 


ke zimnej wody, poczem udaé się na pół- 
godzinny spacer. 

Aby zaabsorbować myśli chorych, 
odciągnąć ich od przedmiotu zazdrości, 
radzi gorąco dr. Dumoulin zajęcie się 
naukami: teologja, matematyką, filozo- 
fją. Nie wyklucza, na pociechę, spor- 
tów. 

Jeśli, jak twierdzą pacjenci uzdrawia- 
cza zazdrości, uczucie to przestaje ich 
męczyć, jeśli istotnie zazdrość wygaśnie 
dzięki metodzie leczniczej lekarza pary- 
skiego, smutnie przedstawiać się be- 
dzie los literatury i twórczości scenicz- 
nej. Odpadnie jeden z żywotnych tema- 
tów. Otello np, stanie się zupełnie nie- 
aktualny jako typ. 


.. 
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Niemieckie oddziały na pograniczu 
litewskim. 


Ryga, 1. 4. (PAT). Dzisiejsze pisma 
litewskie zamieszczają wiadomość z po- 
granicza litewsko-niemieckiego o poja- 
wieniu się tam oddziału niemieckiego, 
złożonego z około 600 ludzi oraz 10 sa- 
mochodów pancernych. Po pewnym 
czasie informacyj, w tych dniach do 
Stołupien przybyć miał nowy oddział 
Reichswehry, 


Pożar w ministerstwie 


spraw p. ET 

Warszawa, 1. 4. (Tel. wł.). W_Alatek 
po południu powstał na stryeñu głów- 
nego gmachu ministerstwa spraw Za- 
granicznych pożar. Ogićf został natych- 
miast ugaszony przez przybyłą na miej- 
sce straż pożarną: Szkody są niewiel- 
kie. Dochodzemia ustaliły, że ogień po- 
na skutek rozproszenia skier, 
ŻAR na przy pracy nad instalacją 
wert atorów, 


EEE ES ON 
PODEJRZANA GRZECZNOŚĆ. 


— Lepszego zięcia chyba nikt nie ma... 
Proszę Sobie wyobrazić. że, kiedy ostatnio 
spóźniłam Się na pociąg, zamówił mi pociąg 
specjalny... 


powstala z listów 
wdzięcznych klien- 
tów, którzy otrzymali 
doskonały odbiornik | 
na dogodnych wa- 
runkach systemu 
ratalnego Philipsa 


RATY TYLKO 
PO20ZŁOTYCH 
MIESIĘCZNIE 


5645 


Do Polskich Zakładów Philips S. A. 
Warszawa, Karolkowa 36/44, 


Proszę o bezpłatny. prospekt o odbiorniku Trójka 
Phitips Junior 
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Sluby wieczyste w Potulicach. 


Bydgoszcz, 1. 4. (Tel. wł). Ks. Kardy- 
nal Prymas Hlond, założyciel i protek- 
tor Seminarjum Zagranicznego, noszace- 
go kanoniczną nazwę:  „Tówarzystwo 
Chrystusowe dla wychodźców*,za osob- 
nem pozwoleniem Stolicy Apostolskiej, 
przyjął wieczyste śluby od trzech pierw- 
szych, najstarszych zarazem członków 
Towarzystwa. Są to pierwsze śluby wie- 
czyste w dziejach: tego młodziutkiego 
Towarzystwa. które stanowią ostateczną 
jego konsolidację wewnętrzną. 

W tej chwili Towarzystwo Chrystuso- 
we dlą wychodźców, choć istniejące do- 
piero od 2 i pół roku, liczy 3 kapłanów, 
33 kleryków-profesorów, odbywających 
studja filozoficzne we własnym domu 
w Gnieźnie, 39 kleryków-nowicjuszy, 23 
braci profesorów į 32 braci nowicjuszów. 


Drobne wiadomości. 


— Dla przyszłej wojny. Nieczynne od kilku 
lat, wielkie walcownie żelaza Thieńville zosta- 
ły obecnie na wielką skalę .«fuchomione po 
otrzymaniu pilnych zamówień rządowych. 

— W Milwaukee zmarł polski proboszcz, 
$. p. ks. Ludwik Jurssiíski. Kazanie na jego 
pogrzebie wygłosił arcybiskup Stritch, a w 
obrzędzie zalobaym wzięło udział 200 księży. 

— Od kilka dni Niemcy dokonywuja w pół- 
nocnej Frańcji licznych zakupów wełny, baweł- 
ny AE tkackich. Samej wełny miano za- 
رن‎ 5 milj. kg, placac ceny wyzsze od rynko- 
wyc 


pów wskutek zatrucia białą gliną, którą wlo- 
ścianie spożywali zamiast chleba w rejonach do- 
tkniętych klęską nieurodzaju. 

Pewne towarzystwo żydowskie uzyskała 
koncesję na kolonizację większego obszaru ziemi 
w ۰ 

— Tegoroczne wakacje Ojca św. zaczną się 
już w początkach czerwca, Papież powróci do 
Rzymu w wigilję święta św Piotra. _ 

— W Monachjum zmarł ks. dr. Bardenhe- 
wer, cieszący się sławą wybitnego uczonego w 
Niemczech jak i zagranicą. Największą jego za- 
sługą na polu naukowem było wydanie 72 to- 
mów zbiorowego dzieła o Ojcach Kościoła, 

— Sarajewie toczy sie proces przeciwko 
zabójcy hrabiego Jerzego Dzieduszyckiego. Za- 
bójca — Wasyl Chromy przyznaje się, 

— lzba poselska w Rumunji wydała sądom 
gen. Cichowskiego, byłego ministra wojny i Po- 
powicza, b. ministra sprawiedliwości, posądzo- 
nym o nieuczciwość. 


a W Chinach zmarło przeszło tysiąc chło» 


Kronika 


| Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1935 roku, 
Der ` KALENDARZYK, 
{ 


Dziś: Hugona bisk, . 

Jutro: Franciszka z Pauli, w. 

Wschód słońca o godzinie 5.37. 
Zachód słońca o godzinie 18.22. 
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Stan pogody 
۱ Nieco cieplej, Możliwość opądów. Wiatry 
N południowe i poludniowo-zachodnie. 
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DYZURY NOCNE APTEK 
od 1-7 kwietnia 1935 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon 994, 
2) Apteka pod Lwem, Okole, ul. Grun- 
waldzka 37, telefon 14 
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»LEKTURA" wypożyczalnia książek przy 
ul Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wrnożycza 
książki również na prowincję. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9 do 16, w niedzielę od 11 dó 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Ke- 
dzierskiego i kopij Jana Załuski. 


مس 
ve‏ = 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek rewja mody na cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża z udziałem arty- 
stów naszego teatru. 

We wtorek i dni następnych wieczorem do 
niedzieli włącznie „RÓŻE Z FLORYDY“, ope- 
retka Falla w reżyserji M. Dowmunta i pòd ba- 
tuta kapelmistrza Kuczery. 
<- W pełnych próbach „POSKROMIENIE ZŁO- 
SNICY" Szekspira z gościnnym występem K. 
Koreckiego w charakterze reżysera. Premjera 
w przyszłym tygodniu. 
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l — Srebrne gody obchodzą dnia 2 kwietnia 
| rb. małżonkowie Franciszek i Marta Golebiew. 
scy, pochodzący z Koronowa. Nasz jubilat za- 
hartował się do pracy społecznej w „Sokole“ 
na obczyźnie, w Berlinie, gdzie dłuższy czas 
przebywał, Powróciwszy do wyzwolonej ojczyz- 
ny, pracował nadal niestrudzenie na umiłowanej 
przez siebie niwie sportowej, zajmując w orga- 
nizacjach wychowania fizycznego czołowe sta- 
nowiska. Na intencję dalszej pomyślności w 
życiu Jubilatów odprawi kapłan jutro o godz. 7 
rano w kościele Św. Trójcy mszę św. Wy- 
dawnictwo „Dziennika Bydgoskiego", któremu 
p. Gołębiewski służył zawsze światłą radą przy 
organizowaniu dorocznych biegów sportowych, 
składa Jubilatowi i jego zacnej małżonce ży- 
۱ czenia: „Ad multos annos!” 
۹ |. ~ Wybór wiceprezydenta miasta, W 
| dniu 4 kwietnia o godzinie 19,30 odbę- 
dzie sig. zepranie wyborcze radnych miej- 
skich celem dokonania wyboru wicepre- 
zydenta miasta. Najpoważniejszym kan- 
fanowisko jest p. radca 
rawnik, 
1 — Posiedzenie Miejskiej odbę- 
dzie się w czwartek, dnią 4 kwietnia 
X o godzinie 18,30 w ratuszu, Chodzi o 
' zamianę kredytu budowlanego*70.000 zł, 
udzielonego z Państwowego Fünduszu 
Budowlanego przez Bank Gospodarstaya 
Krajowego na wykończenie domów bids 
kowych przy ul. Żwirki i Wigury, dalej 
‘o uchwalenie statutu kasy pomocy lecz- 
" niczej dla pracowników miejskich, po- 
większenie liczby okręgów opiekuńczych 
z 20 na 38 i wybór nowych opiekunów 
społecznych. 


linjach lotniczych „Lot“ obowiązuje z 
_ dniem 1 kwietnia br, Godziny odlotów i 
przylotów są uwzględnione z rozkła- 
dem jazdy pociagów, co umożliwia cał- 
kowite wykorzystanie sprawności naszej 
| komunikacji lotniczej. 
| — W środę, dnia 3 kwietnia br, o 
| godz. 18 odbędzie się w szkole powszech- 
| nej im. ks, Piramowicza B konferencja 
wywiadowca, na którą wszystkich rodzi- 
} gów zaprasza Kierownictwo Szkoły, 


- — Nowy rozkład lotów na polskich. 


założona została w Londynie. 


Na dziedzińcu szkolnym wre życie jak na ulicach wiel- 
komiejskich. 


. 


Trzydniowy zjazd 


gazowników i wodociągowców 


W roku obecnym przypada 75-letni 
jubileusz Gazowni Miejskiej w Bydgosz- 
czy, W związku z powyższem i na sku- 
tek zaproszenia władz miejskich, Zrze” 
szenie Gazowników i Wodociagowców 
Polskich postanowiło urządzić swój XVII 
zjazd w murach naszego miasta. Ponie- 
waż równocześnie z zaproszenięm zarzą- 
du miejskiego w Bydgoszczy, otrzymało 
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągow- 
ców Polskich zaproszenie na urządzenie 
zjazdu od zarządu miejskiego miasta 


Inowrocławia, postanowiono, ze otwarcie 
zjazdu oraz wygłoszenie referatów i 
dyskusja odbędą się w Bydgoszczy w 
dniach 25, 26 i 27 czerwca br., a narady 
ogólne, powzięcie uchwał i zamknięcie 
zjazdu odbędą się w Inowrocławiu w 
dniu 28 czerwca br. Równocześnie ze 
zjazdem odbędzie się przegląd polskiego 
przemysłu gazowego przy współudziale 
naszych firm, które w tym celu urządzą 
swoje stoiska i przeprowadzą pokazy. 


Nowe przepisy 
dla ajentów ubezpieczeniowych. 
Przymusowa rejestracja i egzaminy. — Brak umiejętnej propagandy. 


Społeczeństwo polskie zbyt mało uwagi po- 
święca ubezpieczeniom prywatnym i na lamach 
prasy same Towarzystwa Ubezpieczeniowe nie 
uważają za konieczne propagować tej myśli, któ- 
ra jest raz ekonomiczna a drugi raz i dodatnio 
społeczną. ' 

Rozumiemy, że wielu ludziom asekuracja wy- 
daje się uciążliwa, lecz w takich wypadkach 


winę ponoszą ajenci, kierujący się zachłannością 
otrzymania wysokich prowizyj, nie licząc na moż- 


ność dalszej regularnej opłaty składek, Ubez- 


pieczeni łudzą się sumą wypłaty pośmiertnej, 


nie wchodząc w szczegóły opłat składek i ko- 
sztów wstępnych, a gdy nadejdzie polisa, wtedy 
następuje rozczarowanie. Pięknym  przyobie- 


cankom i słówkom ajentów nie zawsze można 


wierzyć. Dobrze się stało, że Ministerstwo Skar- 
bu wydało rozporządzenie, które doprowadza do 
porządku prawnego 1 
ajentów i maklerów ubezpieczeniowych. 


Odtąd wsżyscy ajenci ubezpieczeniowi muszą 


być zarejestrowani w państwowym Urzędzie 
Kontroli Ubezpieczeń i zdawać nawet egzaminy, 
jeżeli nie posiadają ukończonych szkół wyż- 
szych, średnich lub zawodowych z dziedziny 
handlowej, albo tez zaświadczenia pracy, stwier- 
dzające kwalifikację do wykonania pośrednictwa 
ubezpieczeniowego. Poza tem ajent musi być 
obywatelem polskim, władać językiem polskim 
w słowie i piśmie. 

Kto nie zda egzaminu z wynikiem pomyślnym 
może po upływie 3 miesięcy poddać się po- 
nownemu egzaminowi. 


Ajenci prowadzić muezą książki kontroli 


otrzymanych polis i kwitów, które inkasują w 
imieniu swoich towarzystw. Do książki kasowej 
pisywać muszą wszystkie wpływy, uzyskane 
"ukasa polis i kwitów. Ajenci, którzy już od- 
dawną pracują, są także zobowiązani zapisy te 
prowadaic i to od dnia 1 stycznia 1935 r. włącz- 
nie, zaś nci i maklerzy prowadzący akwi- 
zycję ubezpieczeniową na życie muszą posiadać 
kwalifikacje moralną, 
Ajent ma być łącznikiem pomiędzy osobą 
ubezpieczoną i Towateystwem a nie „złym du- 
chem". Stąd też czytal dalej w rozporządze- 


niu, że aient nie może bycuorzestepca z chęci 
zysku, ani mieć posiępowania karno-sadowego 
~ 


lub też upadłości, 
Prawdą jest, że wśród ajentów zitiduja się 
jednostki najmniej powołane do tego wodu. 


Posługiwanie się rozmaitemi a nieuczciwemi sza, 
todami, nasuwa poważne zastrzeżenia, lecz n 


obwiniajmy ogółu ajentów. Same Towarzystwa 
wymagały wysokiej nieraz produkcji miesięcz- 
dia wykazania 
swojej dzielności, uciekał się do wszelkich ma- 


nej a ajent chcąc ją wydostać 


chinacyj. 


Były wypadki, gdzie 


obyczajowego czynności 


ajent-inspektor sam 


ubezpieczonego badał a lekarz kładł podpis nie 
widząc osoby przeznaczónej na... ofiarę. 


Największym wprost szwindlem jest t. zwane 
„wyprzeganie“. to znaczy, przenoszenie ubezpie- 
czonego z jednego towarzystwa do drugiego w 
pierwszym roku, Gra taka jest ogromnie szko- 
dliwa dla idei samej i kosztowna dla ubezpie- 
czonego, bo tenże traci jednoroczną składkę. 
Władze nadzorcze powinne tej działalności 
wzbronić surowo. 


Ubezpieczeni mają teraz możność o wszel- 
kich nadużyciach donieść do Państwowego 


Urzędu Kontroli Ubezpieczeń w Warszawie, gdzie 

urzędującą komisja dyscyplinarną dla ajentów 

i maklerów przeprowadzi dochodzenia. 
Wyeliminowanie ajentów szkodliwych, jak 


& sali sadowej. 


Fałszywe doniesienie na sędziego. | 


(ak). Rolnik Józef Pawlak, zamieszkały 
w Raciazku pow. bydgoskiego, mianowany 
został zarządcą Spadku pozostawionym po 
zmarłym Janie NowakowSkim. Z pewnych 
przyczyn Sędzia spadkowy w Nakle p. Ma- 
ciej Zawka później odebrał Pawlakowi za. 
rząd spadku. Pragnąc się zemścić, Pawlak 
zrobił fałszywe doniesienie na sędziego do 
prezesa Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. 
Wobec krzywdzących Sędziego zarzutów 
sprawa ta oparła Się o Sąd Grodzki, przed 
którym odpowiaduł we wczorajszy piątek 
Pawlak za pomawianie sędziego o takie po- 
stepowanie i właściwości, które mogą poni- 
żyć sędziego w opinji publicznej. 

Pawlak nie przyznał się do winy i nadal 
podtrzymywał podniesione przed prezesem 
Sądu zarzuty. Sąd skazał rolnika za cbra- 
zę Sędziego na Cztery miesiące bezwzgled- 
nego areSztu oraz 300 złotych grzywny z za- 
mianą w razie niczapłacenią na trzydzieści 
dni aresztu. ۱ 


Naruszyli prawo własności 
sąsiada. 


Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
v Bydgoszczy zasiedli 27-letni Stanisław 
kowski i brat jego 19-letni Kazimierz 
>ZarRo<vski, Synowie żamożnego rolnika, 
m3jacegóeospedarsiwo o 260 moreach. za- 
mieszkali w linkach pow. bydgoskiego. 
Oskarzéni naruSa li prawó własności sala- 
da, drobnego rolnika Jana Semerala z Gli- 


| nadała miano weterana z 


ı kształcenia ۰ 


i szerokie propagowanie idei spółdzielczej na م12‎ 
mach prasy przyniesie zdrowe owóce, 
Dziedzina tak zwanej osobistej przymusowej 
kapitalizacji czyli „gra na życie" wejdzie na 
lepsze tory, jeżeli towarzystwa przełamią „kry 


zys zaufania ۰ 
R. Widźgowski. 

A E WTA ZETA 

Obstrakcja, złe funkcje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitąch, nad- 
kwaśność soku żołądkowego, nieczysta 
cera na twarzy, piersiach i plecach, czy~ 
raki, katary błony śluzowej, ust, prze- 
mijają prędko przy użyciu naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Jézefa, 


MA 


Komunikat Związku ۰ 
Zarząd Związku Weteranów Powstag Naro- 


| dowych R. P. z roku 1914-19 Koło Bydgoszcz 


komunikuje, że główna komisja werylikacyjna 
yplomem następują- 
cym członkom: Nowicki Michal, Ormiński Aloi« 
zy, Nowak Ludwik, Czyżak Marjan, Banaszak 
Kazimierz, Gajewski Kazimierz, Bajon Witos 
sław, Mielhorski Stan. Leszcz Józef, Górz- 
ny Bronisław, Graj Józef, Kasprzyk Jan, Gluba 
Kazimierz, Jarocki Stanislaw, Gulik Stefan, 
Kempiński Tomasz, Dąbrowski Stefan, Gonia 
Andrzej, 

Przytazani; Grabowski Stanisław z Mogilna, 
Szmelter Nikodem ze Świecia, Krawczyk Fe- 
liks z Poznania. 

Nadzwyczajni; Członkami nadzwyczajnymi | 
zostali: Szydarski Piotr, Małecki Władysław. 

Zebranie: Żebranie plenarne odbędzie się 
we wtorek, dnia 2 kwietnia br. o godz. 19 w 
dużej sali Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska, 

Na porządku obrad między innemi referat. o x 

_Niezatwierdzeni: Główna komisja weryfikas 
cyjna nie zatwierdziła z powodu braku warunków 
następujących członków: Głowacz Walenty, 
Młodzik Franciszek i Czajkowski Wojciech, 

Za Zarząd; 
{—) adw. Z. Sioda, płk. rez., prezes, 
(—) Fr. Raczyński, sekretarz. 


Gźwórzmy oczy? 


Dziś oprócz szkolenia i przygotowywas 
nia wojska, każde państwo szkoli i przys 
gotowuje także całą ludność cywilną, 
jako narażoną na skutki wojny lotni< 
czo-gazowej narówni z armją walczącą 
na froncie. 

U nas pracę tę podjęła Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej (L. 0, P, 
P.. LOPP. na swoich kursach z obrony 
przeciwgazowej szkoli wszystkich, tak 
starszych jak i młodzież. 

Każdy powinien się poczuć do oho. 
wiązku należenia do L. O. P. P. 
Składka miesięczna wynosi tylko 50 gr 
miesięcznie, Wstepujcie więc do L. O. 
P. P.! Sekretarjat Obwodu Miejskiego 
LOPP przyjmuje zapisy — ul. Grodzka 
25, tel. 600. 

Konto Obwodu Miejskiego LOPP, w 
K. K. O. miasta Bydgoszczy, ul. Jagiet- 
lońska 4. 


— Egzaminy mistrzowskie w zawo» 
dzie szewskim. Panowie: Goliński Bro- 
nisław i Stopera Alojzy z Bydgoszezy, 
Musiał Kazimierz z Szubina i Kattner 
Brunon z Żnina, złożyli przed komisją 
egzaminacyjną dla zawodu szewsko-cho- 
lewkarskiego egzamin mistrzowski, na 
mocy którego przysługuje im prawo 


nek w ten Sposób, iż uSunęli kamienie ode f | 
graniczające role Semerala od tereny peda- ۱ 
cegó właśnością Szarkowskiego, -Granice ۱ 
ustaloną przez Urząd Miarowy samówólnie | 
ySuneli a na interwencję sąsiada nie reago- 
wali. Sprawa powyższa smułne wywołała 
wrażenie, gdyż SzarkowSey, synowis bądź 
co bądź Zamoznego rolmika, skrzywdzili 
biednego gospodarza, 

Przed sądem fłumaczyli Sie, że granica 
ustalona zéStata bez wiedzy ojca, co jédnak 
nie odpowiadało prawdzie. Sad skazał Sta. 
nistawa Szarkowskiego na szesé miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykcnania kary 
na irzy lata. Młodszy jego brat, Kazimiśrz, 
zasądzony zostal na pobyt w domu popraw- 
czym, jednak ze wzgledu na dotychczasową 
jego niekaralność, również i jemu zawitszo- 
no wykonanie kary. 


Echa katastrofy motocyklowej. 


Przed Sądem grodzkim odpówiadał w 
wczorajszy piątek 22-letni: Zdzisław Syp- | 
niewskl z Bydgoszczy za nieumyślne Spo- i 
wodowanie ciężkiego urazu cielesnego 10-let- 
niemu Kdwardowj Jakubczakowi. Sypniew- 
ski jadąc motocyklem ulicą Gdańską wpadł 
w pobliżu ulicy Śniadeckich na chodnik, 
przyczem zranił znajdującego sie na chod- 
niky ehłopea, który odniósł silny wstrząs 
mózgu j ókąleczenie nogi, Sad skazał ٩۰ 
niewskiego na trzy miesiące aresztu z zus 
wieszeniem wykonania kary na trzy latay 


Dźwiękowy KINO-TEATR 


„A 19.69 LE GD 
mi. Krasińskiego 23 tel. 3495 
Początek o godz 5 pp. 719 wlecz. 


$ofkłosie miedzielne. 


I znowu słońce obudziło do codziennego ży- 
cia, wielomiljonową Bydgoszcz-miasto, jak zwyk- 
le, słynące z twórczego rozmachu, racjonalnej 
gospodarki i wspaniałych rezultatów zgodnej 
współpracy wszystkich obywateli, Wszyscy też 
spontanicznie przetarli oczy, przeciagneli sie 
leniwie a rądośnie w ciepłych promieniach wio- 
sennego poranka i zamyślili się na temat, co 
ten jeszcze jeden piękny dzień przyniesie, 

Do piętrzących się dumnie drapaczy chmur 
i do rzucanych w zieleń ogrodów will i skrom- 
nych placyków zapukali specjalni wyslannicy 
urzędów skarbowych, przynosząc z laurkami 
i adresami boldowniczemi — pękate koperty, 
zawierające zwroty nadpłaconych w poprzed- 
nich latach podatków, jakoteż udział w osią- 
$niętej w ostatnim roku nadwyżce budżetowej 
państwa. Każdy rzucił te kilka czy kilkanaście 
tysięcy złotych do podręcznej kasy ośniotrwałej 
(o ile się tam jeszcze zmieściły) i z ulgą ode- 
tchnął, że już przez cały dzień nie będzie się 
potrzebował zajmować sprawami pieniężnemi. 
Spojrzenie na ekran aparatu telewizyjnego po: 
zwoliło zorjentowaé się w tem, co się dzieje 
na Świecie, Oczywiście nic nowego ani cieka- 
wego . Wszędzie dobrobyt doszedł do szczytu, 
a powszechne zadowolenie z życia i z bliźnich 
nie dawało powodu do żadnych nieporozumień 
i zatargów, 


Wtedy odezwały się przy łóżkach i tapcza- 
nach dzwonki telefonów. To kawiarnie, re- 
stauracje i cukiernie licytowały się, aby pozy» 
skać dlą siebie klientów. Jedne ofiarowaly na 
dodatek do śniadania czy obiadu kolje hrylan- 
lowe, inne skromne zegarki złote i miesięczne 
pobyty na Riwierze albo na Florydzie. Najwiek- 
sze powodzenie uzyskał zakład gastronomiczny, 
który zaproponował na śniadanie kawałek chle- 
ba rązowego z masłem — tak bowiem wszyst- 
kim przejadły się wszelkie wyrafinowane sma- 
kołyki. 

Niedziela — więc week-end. Samochód, — 
btórych każdy miał oczywiście kilka w garażu, 
niósł po wspaniałych asfaltowych szosach, tylko 
Polscó właściwych. Oczywiście, że nie każde- 
mu wystarczal teren własnego kraju. Na granir 
cy witano przyjeżdżających wspaniałemi bukie- 


tłami egzotycznych kwiatów, a orkiestry grały 


skoczne marsze powitalne. W specjalnych ga- 
hlotkach pokazywano zabawne zabytki z za- 
mierzchłej przeszłości -— paszporty. Oglądano 
je z zaciekawieniem i szczerą wesołością. 


Jeśli dla kogo samochód był zbyt wolnym 
środkiem lokomocji, względnie kto chciał zo- 
REED س‎ yy 
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1.KWIETNIA 
W RADJO 


GODZINA 19.15 i 20.00 
Aa s 4 y s = 
PROGRAM RADJOFONICZNY. 


PONIEDZIAŁEK; 1 KWIETNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
800; Audycja dla szkół. 12,05; Koncert or- 
kiestry jazzowo-salonowej P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 12,45: „Chcę mięć piękny 
balkon” pogadanka. 12,55; Dziennik połud- 
niowy. 13,00: Koncert kameralny. Transmisja 
z Poznania. 13,30; Tańce ludowe w wyk, ork. 
Jana Różewicza (płyty). 1350: Wiadomości 
o.eksporcie polskim. 13,55: Przegląd gieldo- 
wy. 15,45: Ulubione piosenki rewjowe (płyty). 
16,30: Lekcja języka niemieckiego. 16,45: 
Kwadrans słynnych artystów (skrzypce) ply- 
ty, 17,00: „Zagadki muzyczne“ dla dzieci 
starszych. Transm. ze Lwowa. 17,15: Rezerwa 
ogólnopolska. 18,00: Przeglad filmowy, 18.10: 
Krótki recital spiewaczy Berty Brasiñskiej. 
18,25: Chwilka społeczna. 1830: Skrzynka 
ogólna, 18,45: Piosenki w wyk. chóru Jų- 
randa (płyty). 19,15: Skrzynka rolnicza. 
19,25; Wiadomości sportowe lokalne. 19.30: 
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 19,35: 
Audycją żołnierska. 20.00; Koncert wieczor- 
ny. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce". 21,00: Kon- 
Cert symfoniczny w wyk. orkiestry symfon. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 21,15: 
Reportaż. 22,30; Muzyka lekka. 


TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy, 7,45: Pro- 
fram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak- 
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy. 11,57: 
Transmisje z Warszawy, Krakowa i Pozna- 
nia. 13,55: Przegląd giełdowy. 1400: Z oper 
(płyty). 15.45: Transmisje z Warszawy i Lwo- 
wa. 18 25: Chwilka społeczna. 18,30: Skrzyn- 
ka ogólna, 18.40: Życie kulturalne, artystycz- 
ne i naukowe na Pomorzu. 18,45: Audycja 


1۵ ۶ ۲5 w poniedziałek 
uroczysta pręmjera 
wiełkiego szlazieru Sezonu! 
ARTYZM' WYSTAWA! 
PIĘKNE MELODJE! 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Al.Granowskiego pod tytułem: 


baczyć się z przyjacielem za oceanem — wsiada 
poprosti do awjonetki i leciat gdzie chciał. Dla 
biedniejszych organizowano wyprawę wielkim 
zeppelinem albo ogromnym samolotem pod ha- 
stem: „samolot — dancing — bridge — dookoła 
świątą', 

Ci co zostali w mieście, mieli do dyspozycji 
kilkanaście pierwszorzędnych teatrów. Kino 


tach był taki tłok, że policja musiała zorganizo- 
wąć ogonek. 


Konstytucji akurat w tę niedzielę nie uchwa- 


ono, więc żadnych żywiołowych manifestacyj 
nie było... 
* 


Ze co? 

A nic. To tylko prima aprilis. Dziś przynaj- 
mniej wolno sobie trochę połolgować, Bo nie- 
dziela była właściwie całkiem inna, Nawet słoń- 
ca nie było. Nieledwie że zima wróciła, 

Ale i to przeżyliśmy, (hak). 


= ine 


— Podziękowanie, Zarząd Polskiego 
Białegó Krzyża składa gorące podzięko- 
wanie za łaskawie nadeśłane dary do 
bufetu firmom: restauracji Pod Orłem, 


kawiarniom Cristal, Berendt, Ruchar- 
skiej, rest. Gastronontja, firmom Pokora, 
Háusler, Meinl, Behrendt, Zimoch, Pilz, 
Dittmann, M. Kaczmarek. 


Co 


(ak), Alea iacta est czyli kostki zastały 
brzez nas niedawno rzucone i już pośzczy- 
cić się możemy pierwszym pięknym sukce- 
Sem naszej wielkiej akejt urządzenia kon- 
kursu okien wystawowych. Ściśle mówiąc, 
jest to właściwie 

KONKURS PIĘKNOŚCI — OKIEN 
WYSTAWOWYCH 


a wiadomó, żó wsżelkie piękno znajduje 
swych gorących zwolenników i wielbieieli. 
Nic więc dziwnego, że w kulturalnych Sfe- 
rach chrześcijańskiego kupiectwa bydgoskie. 
go już sania zapowiedź zorganizowania ta. 
kiego konkursy znalazła żywy i miły od: 
dźwięk a z różnych stron wyrażono „Dzien 
nikowi Bydgoskiemu" za tą inicjatywę pst- 
ne użnanie, Kampanje naszego pisma na 
rzecz polskiego kupiectwa doceniają kupcy 
bydgoscy w zupełności, dowodem czego 
wielka liczbą zgłoszeń uczestników konkur- 
su, dochodząca juz do 


SETKI FIRM Z RÓŻNYCH BRANŻ 
KUPIECKICH, ` 


Ten pierwszy, wstePny Sukces naszego 
konkursu świadczy o wysokiej kulturze 
thrześcijańskiego kypiectwa w Bydaoszezy. 
Pragnąc przekonać Się, jaki oddźwięk zna- 
lązła akcją nasza w Szerokich Sferach ku- 
pieckich, udaliśniy Sie do szeregu kupców, 
przedstawieieli różnych branż, — nietylko 


muzyczna. orkiestra oraz Jadwigą Pontanów- 
na (sopran). 1907 Program na dzień naśt. 
19,15: Wiadomości gospodarcze. 19,25: Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 19,30: Transm, 
z Warszawy, 22,00: Koncert reklamowy. 
22,15: Transm z Warszawy. 

ZAGRANICA. 19.00; Frankfurt. Muzyka pop. 
Monachjum Muzyka kameralna. Hamburg. 
Muzyka pop. 20,00: Wiedeń, Wesoła audycja 
primaaprilisowa. Budapeszt. Wesoły wieczór. 
Kaunas. Koncert symfoniczny, Monachium. 
Koncert symfoniczny. 2100; Regional. Re- 
cital fort. Praga. Koncert chóru, Bratistawa. 
Muzyka religiina. Hamburg, Muzyka roman- 
tyezna. 22.00: Strasburg. Koncert z udz. 
Panzery. Rzym. Muzyka taneczna. Medjo- 
lan, Koncert solistów, Budapeszt, Koncert 
wieczórny Wieden. Koncert wieczorny. 
23,00: Hamburg. Rozmaitości muz, Kopen- 
hąga. Muzyka taneczna Berlin Koncert wie- 
czorny. Koenigswusterhausen. Utwory fort. 
J. S. Bacha. 24,00: Frankfurt. Koncert nocny, 


WTOREK, 2 KWIETNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna, 
800: Audycja dla szkół. 12,05: Koncert or- 
kiestry salonowej. (Tr. z Wilna). < 12.50: 
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dziennik po- 
łudniowy. 13,00: Koncert z płyt 13,45: Z 
rynku pracy, 15,45: Muzyka lekka. 16,30: 
Listy od dzieci (młodszych). .16,45: Arje 
i pieśni w wyk. Romana Gabryszewskiego. 
(Tr. z Poznania). 17.00. Skrzynka P. K. O. 
17,15: Fragmenty z Pasji podług św. Mateusza 
J. S. Bacha (płyty). 17,50: „Nowe placówki 
ptacy', odczyt. 18,00: Pieśni ludowe w ukł, 
M. Ravela — wykona Jadwiga Hennert. 
Akomp. prof. L, Urszlein. 18,15: Fragment 
teatralny. 18.45; Melodje operetkowe (pły- 
ty}. 19,15: Wiadomości rolnicze. 19,25: Wia- 


Gigantyczny arcyfilm z życia carskiej Rosji reżyserji wia: 


MOSKIEWSKIE NOC 


wtorek, dnfa 2 kwietnia 1935 r, 


M e 


‘ 
Oszalamiajacy przepychem wystawy, olénie- 
wajacy pieknemi melodjami rosyjskiemi, 
wspaniały w swym regilizmie i potędze, 
prawdziwy dokument Ro: ji w okresie przed- 
wo ennym, Film, tysiąca kapitaln. epizodów. 
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«UBEZPIECZENIE TO PRZEZORNOSC!» 


Nadprogram najaktualniejszy, 
najświeższe tygodniki, oraz 
przecudna kolorowa p.t 


s» Tina € «zg o”. 


Urocza 

ANNA BELLA 
HARRY BAUR 
Richard Wilim 


aPrzezorność» to również jedno z najpoważniejszych polskich towarzystw 
۱ ubezpieczen oparte o najsilniejszy w Europie koncern 
«The Prudential Assurance Company, Lid.» Londyn 


kaz i ۲ 2 i a . | O finansowej potędze Tow. «Prudential» świadczą jego aktywa wynoszące 
Każdy miał w domu. W muzeach i na koncer nid stycznic+1985 r. و( مج‎ par riene 


przeszło 12 i pół 


Wszystkie umowy ubezpiecze- 
niowe od ognia i na życie, za- 
warte z Tow. Przezorność, 
posiadają gwarancję 
The Prudentiał Assurance 
"Company Limited, London. 


miljarda złotych 


Tow. Prudential zawiera ubez- 
pieczenia od ognia i na tycie, 
a Tow. Przezorność — na życie, 
od ognia, kradzieży, nieszczę- 
śliwych wypadków, odpowie- 
dzialności-cyw. i transportów. 
ORDO REO DZA TĄ > 


Oba towarzystwa przyjmują obligacje Pożyczki Narodowej 
na uiszczenie składek za ubezpieczenie na życie, 
. stosownie do rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 


Siedziba obu towarzystw: WARSZAWA, PLĄC NAPOLEONA 8 


s6 «Jen. Repr. w Bydgoszc 


mówi prezes Tow. 


o naszym wielkim Konkursie okien wystawowych? 


„Okno wystawowe jest wizytówką dane$o przedsiebiorstwa, 
medtus którego osadza się cale przedsiebiorsímo”. 


samej elity kupieckiej, gdyż również i 
mniejsze przedsiębiorstwa handlowe mają 
brać udział w konkursie, Trudno oczywi- 
ście w jednym artykuliku przytoczyć wszy- 
stkie głosy przedstawicieli poszczególnych 
branż. Kolejno w krótkich odstępach czasu 
zamiescimy opinje kupców bydgoskiej, Na- 
saruprzód podajemy wywiad ze znanym i ð- 
gólnie cenionym prezesem Towarzystw 
Bupcow, pP. dyr. Władysławam Maciejew- 
skim, 


O estetyczny wygląd miasta. 


Zastaje p. Maciejewskiego w Be-De-Te — 
naszej chluby Bydgoszczy -— na drugiem 
piętrze, gdzie wydaje dyspozycje i przygoto- 
wuje z personelem dekoracyjnym wielką 
wystawę dywanów. Odrywam p. Maciejew- 
skiego od pracy i odrazu zarzucam Slowarni 
jak lawina, mego rozmówce. 


— Jak Panu wiadomo, 
obecnie, gdy rozpoczął się sezon w.05enny 
i zbliżają Się święta wielkanocne, zrobić 
nowy, na wielką skalę zakrojony wysiłek, 
konkurs okien wystawowych. ażeby w gra- 
nicach możliwości przyjść naszemu rdzennie 
polskiemu kupiectwu z wydatną pomocą. 
Oto jest cel naszego konkursu okien wysta- 
wowych, ktory ma wywołać jak najszersze 
zaiuteresowanie kupującej publiczności dla 


postanowiliśmy 


domości sportowe lokalne. 19,30: Wiadomo- 
ści sportowe ogólnopolskie. 19,35: Preludja 
polskich kompozytorów w wyk. Heleny Otta- 
wowej. (Tr. ze Lwowa). 19,50: Feljeton ak- 
tualny. 20,00: Muzyka lekka. Wyk.ę ork. P. 
R. pod dyr. St, Nawrota i A. Wasie! (śpiew). 
20,45: Dziennik wieczorny, 20,55: Jak pracu- 
jemy w Polsce. 21,00: V koncert historyczny 
(utwory z drugiej połowy XVII w. i pierw- 
szej połowy XVIII wieku). Tr. z Krakowa. 
22,00: Muzyka lekka w wyk. małej orkiestry 
P, R. pod dyr. St. Nawrota oraz soliści. 22 30; 
Biuro studjów rozmawia ze słuchaczami P, 
R. 22,45; Muzyka lekka, 
TORUŃ. 6,30--7,45: Transm, z Warszawy. 7,45: 
Program na dzień bież. 7,50: Wskazówki 
praktyczne, 8,00: Tr. z Warszawy. 11,57: Tr, 
z Warszawy, Krakowa i Wilna. 13,55: Prze- 
£ląd giełdowy. 15.45; Tr. z Warszawy i Po- 
znania, 1815: Recytacie prozy z cyklu 
„Teksty o Pomorzu i autorach pomorskich”, 
18,30; Koncert reklamowy. 18,45: Recital for- 
tepianowy Zofii Rogoyskiej Żukowskiej, W 
programie muzyka polska. 19,15: Skrzynka 
rolnicza. 19,25: Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 19,30: Tr. z Warszawy, Lwowa j Kra- | 


kowa, 


ZAGRANICA. 19,00: Hamburg. „Taniec instru- | 
mentów". Bruksela franc, Koncert ku czci 
Bacha. 20,00: Moskwa (Kom). Koncert sym, 
Kopenhaga. „Liden Kirsten”, opera Hart- 
manna. Stockholm. Kabaret, Bukareszt. Kon- 
cert symf, 21,60; Kolonja. Muzyka kamer, 
Frankfurt, Radjokabaret. Monachjum. Kon- 
cert wiecz. Hamburg, Recital śpiew. 22,00: 
Stockholm. Koncert solistów. Frankfurt, Mu- 
zyka ludowa. 23,00: Monachjum. Muzyka 
tan. Hamburg. Koncert nocny. Koenigswu- 
sterhausen, Muzyka tan, Frankfurt. Utwory 
Bacha, 24,00: Sztutgart, Koncert nocny. 


zy Cieszkowskiego 10. 


Kampania „Dziennika Bydgoskiego" na rzecz polskiego hupiectwa. 


uczestniczących w konkursie firm handios 
wych 1 pobudzić jej chęć kupna w najodpo- 
wiedniejszym dla branży momencie... 

— Stop, stop — przerywa mi p. dyr. Ma- 
ciejewski — jak widzę zapalił się Pan re- 
daktor do tego konkursu.., 

— O, nietylko ja, ale cały zespół redak- 
cyjny i aparat administracyjny „Dziennika 
Bydgoskiego" zabiera Sie do tego przedsię- 
wzięcia z ząpałem, pragnąc skierować uwas 
ge, zaufanie i zainteresowanie dziesjątek 
tysięcy naszych Czytelników za pamoca, 
propagandy naszego pisma i organizacji ple- 
biscytu ku oknom wyStawowym a od okien 
wystawowych ku wnętrzom naszych pol- 
skich składów. Jakie jest Pańskie zdanie 
o konkursie? 


DYR. WŁ. MACIEJEWSKI 


prezes Tow, Kupców w Bydgoszczy. 


— Moge Panu oświadczyć, że konkurs 
„Dziennika“ zasługuje za wszech miar a 
więc w Stu procentach na rockwałę, Istot. 
nie okno wystawowe susłownie udekórowa- 
ne jest wyrazem wnętrza przedsiębiorstwa 
i 1661 niezwykle silnie publiczność, intera- 
sującą Sie dana branżą. Pewien procent po- 
feczenstwa kupuje artykuły, które widzę w 
cknie. Jak już wspomnialem, okno wysta. 
wowe jest niejako wizytówką danego przed. 
siębiorstwa, według którego osądza się całe 
przedsiębiorstwo. 4 

Zaznaczyć muszę, żę imprezą Panów przy- 
czyni Sie ponadto do podniesienia estetyczu 
nego wyglądu naszego missta, alhowiom 
okno wystawowe kunca jest tem. co może 
najsilniej rzuca się w oczy i wraża się w pan 
mięć każdego Przechodnia, Nas, kupców, 
nätomizt pobudzi konkurs do szlachetnej ry» 
walizzcji w kierunku dania jak najpieka 
niejszych wystaw, 


Bydgoszcz przoduje. 


— Jak przedstawia Się dekoracja okieg _ ۱ 


AN = 


wystawowych w BydgoSzczy w porównaniu 


` do innych miast polskich a w Szczególności 


Warszawy? 

— Jeżeli chodzi o Bydgoszcz, śmiem 
twierdzić, że wystawy bydgoskie stoją na 
plerwSzem miejscu i pod tym względem) 
Bydgoszcz naiwyżej jest postawiona w całej 
Polsce. Warszawa która powinna być wz)- 
rem, niestety pod tym względem przedSta- 
wia obraz bardzo smutny. Jednakowoż kul- 
tura i poziom kupiectwa w naszych dziel- 
nicach zachodnich są bardzo wysokie i kup- 
cy w Poznańskiem į na Pomorzu dużo maia 
zamiłowania i wielką wykazują staranność 
w kierunku gustownych i estetycznych de- 
koracy] okien wystawowych, I jeszcze 132 
powtarzam: Kup!ec który niedbale dekoruje 
swe okna wystawowe, jest nietylko szkedni- 
kiem włzSnego przedsiębiorstwa, lecz szko- 
dzi równ'eż miaSiu przez brzydką wystawę 
Konkurs Panów winen i tych kupców ra- 
prowadzić na właściwą drogę, ażeby okna 
wystawowe pięknie i starannie dekorować, 
przyczyniając się w ten sposób do upieks-e- 
nia masta i powiększenia obrotów wo e | 
Snem przedsięb.orstwie, ) 

. Interesującą moja rozmowę z czołowym 
przedstawicielem  kupiectwa bydgoskiego 
p. dyr. Maciejewskim przerywa częsty dzwu- 
nek telefonu i różni interesanci, Zreszia 
w krótkich słowach dużo mi już powiedział 
p. Maciejewski na temat naszego konkursu. 

Ne chcąc zab erać więcej czaSu p. dyr. 
Maciejewskiemu, dla którego hasło „czas to 
pieniądz: nie jest czezem frazesem, żegnam, 
przyczem na pożegnanie p. dyr. Maciejewski 
rzuca jeSzone Słowa: ۰ 1 

— Jeszcze raz popieram Waszą akcję i 
goraco polecam ją kolegom. ażeby w tym 
wie!k!m konkursie ok'en wystawowych bra- 
li jak najżywszy udział, 

Krótkie, jędrne i jasne Słowa prezesa To- 
warzystwa Kupców trafić muSza do prze- 
konania ogółu kupiectwa. Podniesienie 
pekna naszego miasta i utrzymania wyso- 
kiej klasy oraz kultury kup eckiej nikt nie 
pragnie tak bardzo gorąco, jak dyr. Macie- 
jewski, który całą duszą kocha Bydgoszcz. 


NLT O 


Kochany Dzienniku I 


Od pewnego czasu na ulicach naszego 
miastą cała falanga chłopców przeważ- 
nie w wieku szkolnym — na co wska- 
zują czapki szkolne rzuciła się do 
sprzedaży rozmaitych „Expressöw“, do- 
łączając do nich stare, z przed miesięcy 
ilustracje za „jedyne 10 groszy“. Czynią 
bo jednak przeraźliwie głośno, co w 
zwykły dzień roboczy w ogólnym gwa- 
rze ulicznym uchodzi uwadze. Krzyki 
te uprawiane w święta i w niedziele wy- 
prowadzić mogą człowieka, zażywające- 
go w te dni ciszy i spokoju, — wprost 
z równowagi. 

Czy policja nie powinna tu wkroczyć 
i uspokoić krzykaczy przynajmniej na 
niedziele? 


CH. Z. NA. ۰ 
ODRODZENIE" 


; ? Dziś, w poniedziałek, dnia 1 kwietnia, 


o godz. 19 schadzka i kurs prelegentów. 
Przybycie wszystkich kursistöw obo- 


- wiązkowe, 


de» AE . * N ۳ b 


„DZTENNTR BYDGOSKI", wtorek, dnia 2 kwietnia 1935 r. 
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Piękna uroczystość jubileuszowa. 


15-lecie Tow. Kupców -Detalistów 


branży soożywczej w Bydgoszczy. 


(ak) We wczorajszą niedzielę niezwykle 
ruchliwa organizacja Towarzystwa Kupców-De- 
talistów branży spożywczej obchodziła uroczy- 
ście swoje piętnastolecie. Uroczystość ta miała 
wspaniały przebieg. O godz. 11 zebrali się 
członkowie i goście w loka u Resursy Kupieckiej, 
skąd wyruszono w pochodzie z sztandarami do 
kościoła łarnego na nabożeństwo. Uroczysta 
mszę św. odprawił ks. kanonik Schulz i wyglo- 
sił od stóp oltarza piękne okolicznościowe ka- 
zanie. W nabożeństwie brał udział także sta. 
rosta p. dr. Stefanicki, który po meny św. przed 
kościołem złożył życzenia zarządowi towa- 
stwa. 

Uroczyste posiedzenie odbyło się po nabo- 
żeństwie w wielkiej sali Resursy Kupieckiej 
przy licznym udziale gości i członków, Prezes 
Bukolt w serdecznych słowach powitał pp. rad- 
cz Beyera, prof. Wójcikiewicza, dyr. Palickiego, 
dyr. Tatarka, posła A. B. Lewandowskiego, 
przedstawicie'i firm Häuslera, ,,Persilu", „Mag- 
giego”, przedstawicieli Zjednoczenia Drobnych 
Kupców i przedstawicieli miejscowej prasy. 
Marszałkiem zebrania wybrano zasłużonego sen 
jora kupiectwa bydsoskiego i współzałożyciela 
towarzystwa p. radcę Senikowskiego, $ 

Prezes Bukolt przedstawił historję towarzy- 
stwa, wspominając, że na pierwszem posiedze- 
niu konstytucyjnem towarzystwa, założonego 
przed 15 laty przez prezesa Bukolta i p. Józ- 
wiaka, zapisało się 23 członków, na drugiem 
zaś zebraniu liczba ta się podwoiła, a obecnie 
towarzystwo liczy ponad 100 cz’onköw. Po- 
szczególne zarządy pracowały z niezmordowaną 
enerfja, zwracając przedewszystkiem uwagę 


członków na popieranie wytwórczości krajowej, 
Wielką była także działalność społeczna towa- 
rzystwa, Przedstawiciele towarzystwa zasiady- 
wali w radzie miejskiej i w różnych komisjach, 
broniąc interesów drobnych kupców. Nie szczę- 
dzono także ofiar na cele kościelne, charyta- 
tywne, a na pożyczkę narodową towarzystwo 


subskrybowało 1000 zł. Bilans pracy minionego 
piętnastolecia wypadł niezwykle dodatnio. 

Sekretarz p. Bilecki oraz skarbnik p. Chma- 
ra uzupełnili sprawozdanie prezesa ścisłemi cy- 
frami, 

Życzenia pomyślnego rozwoju organizacji 
składali następnie: radca Sentkowski, radca 
Beyer w imieniu prezydenta miasta i korporacyj 
miejskich, prof Wójcikiewicz imieniem szkol- 
nictwa handlowego, pos, A. B. Lewandowski, 
mgr, Stobiecki z Izby Przemysłowo-Handlowej, 
dyr. Tatarek imieniem Tow. Kupców i prezesa 
Maciejewskiego, dyr. Palicki im. Związku Fa- 
brykantów, Franciszek Nowicki imieniem Zw. 
Kupców Podrézujacych oraz przedstawiciel 
Zjednoczenia Drobnych Kupców. à 

Życzenia. nadesłało szereg firm, m. in. firma 
Kentzer, Piliñski i Gąsiorowski, a ponadto byd- 
goski Cech fryzjerów. 

Przez powstanie uczczono pamięć zmarłych 
członków śp. Krzyżaniaka, Podorzyńskiego, Jóź- 
wiakową, Hybiaka, Grylewicza, Grzybowskiego, 
Adaszkiewicza, Rębowicza, Ozmirskiego, Kra- 
sińskiego, Napierałę i Olsztyńskiego. 

Dyplomy zsłuśi wręczono mianowanemu na 
ostatniem zebraniu Towarzystwa Kupców człon- 
kowi honorowemu radcy Sentkowskiemu, wspól- 
założycielowi Tow. Kupcéw Detalistów branży 
spożywczej, dyr. Tataıkowi oraz pp. Zygm. Ma- 
lickiemu, St Bochowi, Fr. Lewick’emu, Wal. 
Eachucie, Ja-Fóbowi Szocie i Ludwikowi Niem- 
czewsk'emu, Ponadto wręczono szeregu człon- 
kom odznaki za nieprzerwaną 10-letnią przy- 
należność do. towarzystwa, 

Po zakończeniu zebrania jubileuszowego od- 
był się wspólny obiad, podczas którego wznie- 
siono cały szereg toastów. M. in, uczczono fir- 
mę Háusler, która wystawiła w sali gustowny 
kiosk, rozdawaiac bezp'atnie próbki znakomite- 
go budyniu, Wspaniała uroczystość na długo 

ROEE im w pamięci członków i gości. 


Zygmunt Nowakowski i Gruszetka” 
Nischowa otrzymali nagrode 
m. Krakowa. 


Kraków, 1. 4. W mieszkaniu prezesa 
Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich w Krakowie Karola Huberta Ro- 
stworowskiego odbyło się pod przewod- 
nictwem prezydenta m. Krakowa dr. 
Kaplickiego posiedzenie sądu konkurso- 
wego nagrody literackiej m. Krakowa. 

Nagroda literacka m. Krakowa podzie- 
lona na dwie równorzędne nagrody w 
wysokości 2.000 zł. Każda przyznana zo- 
stała jednomyślnie: Zygmuntowi Nowa- 
kowskiemu za powieść pt: „Start Ed- 
munda Sulimy“ i Anieli Gruszeckiej- 


m 
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za połączeniem pokrewnych ugrupowań. 


(n) Mniejwięcej przed rokiem zawiązała się 
także i na gruncie bydgoskim grupa Zjednocze- 
nia Chrześcijańske-Spoiecznego. Jest to pro- 
rządowa secesja chadecka, na której czele stoi 
w Warszawie poseł Bryła. Nowe stronnictwo 
mie znalazło wszędzie zrozumienia, dlatego też 
rozwija się powoli Po całorocznej pracy — bez 
rozgłosu — zwołano pierwszy zjazd okręgu nad- 
noteck’ego, do którego należy 5 kół bydgoskich 
oraz koła w Fordonie, Solcu i Żninie. 

Zjazd zgromadził w Bydéoszezy dnia 31 mar- 
ca w sali „Pod Lwem” zgórą 300 osób. Prze- 
ważali członkowie chrześcijańskich związków 
zawodowych, którzy jednak przez usta swego 
prezesa p., Franciszka Nowakowskiego złożyli 
oświadczenie publiczne, że uniezależnili się od 

tyi politycznych. a 
do: aie otworzył prezes okregu nad 
noteckiego notarjusz dr. Typrowicz z Bydgosz- 
czy stwierdzeniem faktu, że Z. Ch. S. nie usto- 
sunkowało się do zagadnień nowej Konstytucji 
uczuciowo, lecz rozumowo, gdyż senatorowie 
Makarewicz i Thulie przyczynili się do popra- 


wienia niektórych przepisów ustawy konstytu- 


cyjnej. Dr. Typrowicz wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, ¡ej prezydenta 
i wysokiefo rządu. . 

Marszatkiem zjazdu obrano dr. Kantaka, wi- 
cemarsza'kiem b. posła Ciszewskiego, sekreta- 
rzem p. Klutha. 

to referat wygłosił ks. poset Szydelski 
ze Lwowa, Mówił o zawodowym ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznym, który winien być ujedno- 
stainiony także na polu politycznem (!). Ks. po- 


będą Izby Pracy na wzór izb handlowych, rze- 
mieślniczych itp. 

Zgromadzeni wznieśli gromko trzykrotny o- 
krzyk na cześć ks. Szydelskiego. 

Drugi referat p. adwokata Syskiego (ko- 
mitetowego BB) dotyczył nowej Konstytucji, 
Prelegent nazwał krew przelaną w maju 
1926 roku „Krwią odkupienia za grzechy 
narodowe“ i ostrzegał, że „gdyby ktokolwiek 
odważył się podnieść rękę na nową KonSty- 
tueje, to państwo znajdzie dość Siłv, aby rę- 
kę tę utrącić". (Słuszna uwaga. W: historji 
nie było wypadku. aby maluczcy złamali 
ustawę konstytucyjną. Zamachy stanu nie 
były ich dziełem), , ۱ 

W dyskusji przemawiali pp. Widźgcwski, 
Ciężki, b. poseł Ciszewski, Swierkowski (jed- 
noczyć Siły a nie rozdrabniać), Res:kowski, 
Nowicki ze Żnina (przeciwko pasorzytom, 
karjerowiczom i zbyt wysokim pensjom ied- 
noStek  uprzywilejowanych), Piotrowski, 
Mieloch 1 Nowakowski — prezes Chrz. Z. Z. 

Dyskusja była poważia. Posługiwano 
się ogólnikami, aby nikogo nie urazić, 

Zjazd wyraził podziękowanie senatorom 
i posłom nowego ugrupwania za ich pracę 
zmierzającą do pogłębienia zaSad chrzess!- 
jańskich w życiu publicznym. dalej posta- 
nowił zjazd zwrócić się do M'n. Opieki Spo- 
łecznej e opłacanie inwalidów cywilnych 
b. dzielnicy pruskiej na równi z inwal:dami 
innych dzielnic, oraz przyjął wśród po- 
wSzechnego aplauzu rezolucję dr. Typrowi- 
cza, aby nareSzcie wszystkie pokrewne ugru- 
powania chrześcijańsko-społeczne znalazły 


sel Szydelski, mający stosunki z obozem rządo- y wspólny język. 


wym, oświadczył kategorycznie, że o jakiemś 


Do Prymasa Polski kS dr. Illonda wy- 


„zgleichszaliowaniu* związków zawodowych w f słano telegram hołdowniczy. 


Polsce nie moze być mowy. Utworzone jednak 


Niischowej za powieść pt.: „Przygoda w 
nieznanym kraju, 


Jak feiowano i Zegnano 
Edena? 


Moskwa, 1. 4. (PAT). W ostatnim dniu 
pobytu Edena w Moskwie nadal mini- 
ster angielski zwiedzał różne fabryki i 
instytucje w Moskwie. Zrana minister 
Eden w towarzystwie komisarza Kre- 
stińskiego oraz dziennikarzy zagranicz- 
nych edbył przejażdżkę metro, Po połu- 
dniu minister Eden dwukrotnie odwie- 
dził komisarza Litwinowa w sprawie 
wydania wspólnego komunikatu, 

Po przedstawieniu w balecie minister 
Eden opuścił Moskwę, odprowadzany na 
dworzec przez wyższych urzędników ko- 
misarjatu spraw zagr, z komisarzem 
Litwinowem i wicekomisarzem Krestin- 
skim na czele oraz reprezentantów am- 
basal Wielkiej Brytanji i Polski z am- 
basadorem Cherlsionem i Lukasiewi- 
czem, a także  przedsławicielami prasy 
sowieckiej i zagranicznej, Komisarz Lit- 
winów pożegnał odjeżdżającego ministra 
Edena słowami: „Życzę panu powodze- 
nia, bo odtąd wasze sukcesy są naSzemi 
sukcesami", 


Hitlerowcy manifestują 
przeciw Francji. 


Paryż, 1. 4, (PAT). Wychodzacy w 
Strasburgu „Le Lorain“ donosi o mani- 
festacji hitlerowców, jaka odbyła się na 
prawym brzegu Renu nawprost Stras- 
burga. Po stronie francuskiej odbywa- 
ły się normalne ćwiczenia oddziału żoł- 
nierzy. Wówczas po stronie niemiec- 
kiej zebrało się okolo 800 hitłerowców, 
którzy zaczęli obrzucaé obelgami żolnie- 
rzy francuskich, Następnie grupa ta u- 
dała się w marszu wojskowym do Kehl, 
śpiewając po drodze pieśni bojowe. W 
jakiś czas potem zjawiła się przed mia- 
stem w Kehl grupa żeńską młodzieży hi- 
tlerowskiej, która również urządziła 
wrogą manifestację przeciwko zZofnie- 
rzom francuskim, 


Ta'emnica porwania Jacoba. 


Faryż, 31. 3. (PAT) Prasa podaje w 
dalszym ciągu szczegóły, dotyczące u- 
prowadzenia dziennikarza Jacoba, jak 
również wiadomości z Pont-de-Large, 
które to fakty wiążą dzienniki w pewną 


całość. Snuje się w dalszym ciągu przy- 

puszczenie na temat tajnej działalności 

we Francji 

niemieckiej policji politycznej „Gesta- 
po“, która zorganizowała swą pla- 
cówkę wśród pracowników niemiec- 
kich firm technicznych w. departa- 

mencie L'Eure. 


Potwierdzają się wiadomości, iż w prze- 
dedniu porwania dziennikarza Jacoba w 
hotelu w Pont-le-Large odbyło się tajne 
zebranie z udziałem 15 osób, w którem 
wzięli udział 3 agenci „Gestapo“, przy- 
kyli z Paryża, Prasa podaje nawet ich 
nazwiska, Sa to Stiecker, Appel i Schei- 
er. Zebranie odbyło się w ścisłej tajem- 
nicy. Dyrektor firmy Kiehn, zapytywany 
przez dziennikarzy, odmówił wyjaśnień. 
W każdym razie na skutek głosów pra- 
sy, odsłaniającej tajemnicze szczegóły 
działalności „Gestapo“, Kiehn przybył 
wczoraj do Paryża i udał się do ambasa- 
dy niemieckiej. 

Jak donoszą dzienniki, Súreté Natio- 
nale wszczęła śledztwo przedewszyst- 
kiem w celu ustalenia działalności 
Scheiera, który bawił ostatnio w Pont- 
de-Large w charakterze oficjalnego dele- 
gata niemieckiego frontu pracy, 

Ministerstwo robót publicznych ogło- 
sito dzisiaj wyjaśnienia, stwierdzające, 
że roboty techniczne, prowadzone przez 
firmy niemieckie w departamencie L‘Eu- 
re, stanowią dalszy ciąg robót, zwiaza- 
nych ze spłatą odszkodowań w naturze. 

Paryż, 31. 3. (PAT) Ag. Havasa dono- 
si z Berna: Rada Federalna poleciła po- 
słowi szwajcarskiemu w Berlinie doko- 
nać demarchć wobec rządu Rzeszy w 
sprawie Jacoba. 
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kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


Restauracja, 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdañ- 
ska 15 Największy dom tow Polski Zach, 

M. Susala, Stary Rynek 19, tel. 1128; pończochy, 
rękawiczki, skarpety, bielizna swetry, 

H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22 Zegarki, bizut, 


Torun 


~erscawat 23, 6.50, 8.05, 957, 13,55, 15,30 
18,01, 1958, 24.26 (tranzytowy), 23.16 د‎ 


Tczew — Gdańsk — Gdynia: 040, 


3.56, 6.50, 7, 
12,13, 1313, 17.17, 29.03, 2010. wać > -. 


Kościerzyna Gdynla: 8.13, 15 45, 

Nakło — Piła: 001, 6.15, 10,49 (tranz) 14.45, 19.46, 

a A Eule 13.45, 16.10, 21.56,‏ = مینیب 

nowrocław -Poznanı 2,21, 3.50, 6, 145, 28. 
18:10, 20,40, 22.25. Tor ABER TU 

Wągrowiec - Poznań: 5.00, 10,32, 13.26, 18,54. 

nowrociaw — jarsznice — Herby Nowe: 2.21, 13.40, 


‚Odpowie: 


Właścicielowi domu, Paragrafu, któryby 
zmuszał obywatela do manifestowania u- 
czuć radosnych albo do wywieszenia chorą- 


gwi — nie znamy, Wszelka Potemkinada 


budzi odrazę. 

Sławomir Bożywoj, 
nie reflektujemy. 

A, Sz. Wsielub. Zwróć sie Pan do p. Ta- 
deusza Odrowskiego w Chełmnie (Rybaki), 
prezesa okregu pomorskiego Zw. Wetera- 
now. 

J. M. Nie można zarzutów uogólniać. 
Jeżeli Panu' znane są wypadki, że samo- 
dzielni rzemieślnicy, zatrudniający cze- 
ladź, legitymują się w urzędach jako 
bezrobotni i biorą wsparcie, prosimy 
wskazać adresy dyr, Tyborskiemu z 
Funduszu Pracy. 

Anonim. O nieludzkim pracodawcy 2 
ulicy Łokietka, który skatował biedną 
sierotę, napiszemy, jeżeli podacie nam 
świadków. 


Na współpracę 


i 


A 


Sokół zenski. 
1 Dziś ćwiczenia młodzieży o godz, 17. 


Plenarne zebranie gniazda odbędzie 
sie w. środę, 3 bm. o godz, 7,30 w. Se- 
&retarjacie, ul. Dworcowa 5. 

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, m. in. referat p. dr. Zielińskiej, 
wobec, tego bardzo pożądana jest obec- 
ność wszystkich członkiń. Przybycie 
punktualne jest konieczne, 


52 szczęśliwych dzieci 


szkolnych. 


Niezwykłą. niespodziankę miała VI klasa 
Szkoły Ludowej w Krzyżkowicach na G. Sl, 
która pod kierownictwem nauczycielki prze- 
głała nadzwyczajne prace na konkurs premjowy 
Kołłontaya, za co otrzymała I. nagrodę w kwo- 
cie 500 zł, Radość była wielką, gdy nadeszły 
pieniądze z fabryki Koltontaya, Dziewczęta, 
jako przyszłe Gospodynie, z pewnością nie za- 
pomną tego wydarzenią i używać będą w przy- 
szłoci tylko znaengo z dobroci mydła „Kołłontay 
z pralką”. 


Nowa lampa o wyladowaniach 
w atmosferze gazu. 


, Jak nam donoszą, uczyniono w labora- 
torjach Philipsa w Holandji nowo poważne 
postępy w dziedzinie lamp jarzeniowych. 
Fizyk C. Pol skonStruowal nową lampe ja- 
rzeniową o ogromnej jaskrawości, przewyż- 
szającej znacznie jasność lamp łukowych, 
Lampa ta daje jaskrwość około 40.000 świec 
międzynarodowych (cm? w przeciwieństwie 
do łukowych lamp węglowych o jasności 
około 17.000 świec międzynarodowych) cm, 
Nadaje Się ona Szczególnie do celów Projek- 
cyjnych, reflektorów, świateł sygnalizacyj- 
nych (oznaczenie lotnisk, masztów anteno- 
wych i t. p.). 5 

Na tej samej zasadzie skonstruowano 
również podobną lampę mniejszej mocy 0 
bardzo dużej sprawności, która w przyszło- 
ści będzie mogła być zastosowaną do oxól- 
nych instalacyj oświetleniowych, podozas 
gdy do oświetleń dróg, szos i t. p. 0 
najlepiej będzie się nadawać lampa sodowa, 


| 
ee 


Nome m. WW. 


Osobiste, Dnia 1 kwietnia obchodzi p. Emil 
Kleinwächter, kupiec z Nowego, 50-lecie istnie- 
nia swej firmy. W tych 50 latach pracował on' 
rzetelnie i gorliwie w swym interesie, Pomimo, 
iż dziś liczy już lat 76, jeszcze jest czynnym w 
swym zawodzie, Przez swą pracę zasłużył so- 
bie na uzftanie'i wielkie zaufanie-że strony ki: 
enteli. Ale nietylko "Ze ‘strony klienteli, "lecz 
także ze strony ubogich, których zawsze hojnie 
obdarza. Za przykład może posłużyć fakt, że 
przed 14 laty dzięki poparciu p. Kleinwichtera, 
jego wujek, przyjeżdżając z Ameryki, wyasygno- 
wał większą kwotę pieniędzy i kilka skrzyń gar- 
deroby dla wszystkich biednych z Nowego. Spo- 
łeczeństwo m, Nowego życzy p. K. długiego 
życia, 


zr ag CJĘ 


Jakaby nie byla data Pani urodzin, 
wspaniałe sukcesy, jakie będą Pani 
udziałem w tym roku zarówno jak 
i następnych, nie zależą od gwiazd— 
lęcz od Pani samej. Każda kobieta może 
obecnie przywrócić młodość -<órze 
nawet zwiędłej i zniszczonej, poryso- 
wane] przez zmarszczki lub zeszpe- 
conej przez obwisłe, zwiotczałe mięśnie 
twarzy. Dzięki specjalnym doświad 
czeniom profesora uniwersytetu Wie- 
deńskiego, D-ra Stejskal, otrzymano 
s młodych zwierząt wybitny składnik 
odmładzający, nazwany „Biocel”. Jest 
on obecnie zawarty wyłącznie w zna- 
komitym Kremie Tokalon koloru różo- 
wego. Stosowany wieczorem, odżywia 
i odmładza skórę podczas snu. Zwiot- 
ezałe tkanki odzyskują młodzieńczą 


EOS 


tłusty). 


ście. 


towany 


pw 7۲۰۴ 3۳2 E, TYPE: Sr. 
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„DZIENNIK 
Zcomach samobójczybezrobotnego 
książkowego. 

(ak) W ub. sobotę po południu o godz. 
5 targnął się na życie na ulicy Gdań- 
skiej, wypijając esencję octowa, żyjący 
ostatnio w wielkiej nędzy 21-letni Karol 
Kukliński, z zawodu książkowy, pozosta- 
jący długi czas bez pracy. Biedak padł 
nieprzytomny na chodnik, poczem zajęli 
się nim przechodnie. Przywolana ka- 
retka Pogotowia Ratunkowego przewio- 
zła nieszczęśliwego do Lecznicy Miej- 
skiej. Życiu młodego książkowego nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża, 

Zaznaczyć należy, że Kukliński pozba- 
wiony jest dachu nad głową i czynu da- 
konał z bezgranicznej rozpaczy i nędzy 
w jaką ostatnio popadł. Czy nie znaj- 
dzie się osoba, która zajęłaby sie nie- 
szczęśliwym młodzieńcem? 


— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. 
Delegatura poznańskiego oddziału w 
Bydgoszczy, ul. Nad Portem 2, zawiada- 
mia, żę zebranie osób, zamierzających 
uczestniczyć w wysokogórskiej wyciecz- 
ce turystyczno-narciarskiej do Tatr, od- 
będzie się dnia 2 kwietnia br, o godz. 20 
(łącznie z Klubem Narciarzy) w sali re- 
stauracji p. Berendta ul. Dworcowa. 

Sprzedaże gruntów miejskich. Spół-‏ اس 
dzielnia „Nowe Miasto“ zamierza nąbyć‏ 
od gminy dalsze 10 parcel budowlanych‏ 
przy ulicy Kapielowej (w Jachcicach). O-‏ 
fiarowała po 1,50 zł za metr kwadrato-‏ 
wy. — Inż. Lechowski (Wielkopolskie‏ 
T-wo Elektryczne) kupuje od gminy‏ 
parcelę budowlaną 817 metrów kw. po‏ 
zł przy ulicy Ciemnej (na Bielawkach),‏ 5 
Dom frontowy przy ulicy Gdańskiej‏ — 
nr. 71 kupił za cenę 135.000 zł Zakład U-‏ 
bezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.‏ 


YDGOSKT*, wtorek, dnia 2 kwietnia 1935 r. 
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 
W poniedziałek, dnia 1 kwienia br. o 
godzinie 19 odbędzie się zebranie zarza» 
du okręgowego Ch. Z. Z, oraz komisji re- 
wizyjnej w lokalu „Pod Weteranem" ul. 
Poznańska nr. 17, 
Sprawy bardzo ważne, obecność wy- 
mienionych bezwzględnie konieczna. 
Przewodniczący. 
W środę, 3 kwietnia br. o godzinie 19 
odbędzie się zebranie Chrz. Związku 
Czeladzi Rzeźnickiej w lokalu „Resursy 
Kupieckiej“ ul. Jagiellońska. Obecność 
wszystkich członków jest konieczna, 
Zarząd. 
|| TI OWY A ri — AAA 


2 życia towarzystw. 


Poniedziałek, 1 kwietnia. 


Godz. 16,00: Tow. Pań św. Wincentego a Paulo 
` przy farze, Walne zebranie w salce św. 
\ Florjana. 

Godz. 19,00: Sokół V, sekcja żeńska. Lekcja 
ping-pongu i schadzka w salce p. Dzierżyń- 
skiego. Bardzo ważne sprawy. — Dnia 2 bm. 
ćwiczenia w sali gimnastycznej przy ulicy 
Kordeckiego. ۹ 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Hasło“, Lekcja śpie- 
wu. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 


* 

T. G. Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarzą- 
du odbędzie sie jutro, we wtorek, o godzi- 
nie 19.30 w lokalu p. Żółkiewicza, ul Śnia- 
deckich 43. 

Kat. Tow. Kobiet „Jutrzenka” przy peraiji 
Św. Trójcy. Zebranie zarządu 1 kwietnia o go- 
dzinie 6 w biurze parafjalnem. 

Zrzeszenie Absolwentów Szkół Doksztalca- 
jących Zawodowo Kupieckich, Dziś, 1 kwietnia 
o godz. 19 schadzka w auli Miejskiej Szkoły 
Handlowej. Jutro, wtorek godz. 19 zebranie za- 
rządu. Bardzo ważne sprawy; komplet zarządu 
konieczny. 


W sprzeczce zabił przeciwnika 


Wstrząsająca tragedja na drodze wiejskiej. 


Kartuzy, W miejscowości Mściszewi- 
ce, w powiecie kartuskim, miał miejsce 
wstrząsający wypadek. W pewnym skla- 


kilka złotych za kamienie, które jemu 
dostarczył. 


Na drodze doszło do ponownej bójki, 


dzie kolonjalnym dwóch. : robotników, | poczem wrócili ponownie do sktadu, W 
82-letni Józef Gdański i 28-letni Feliks | pewnej chwili Drywa wydobył z kiesze- 


Drywa, pokłóciło się o sprzedaż ۰ 
Kłótnia przerodziła się wnet w bójkę, 
którą jednak 
składu, wydalając ich na drogę. 


ni nóż i ugodził nim w lewy bok Gdań- 
skiego, który zbroczony krwią padł na 


zlikwidował właścicie] | ziemię. Przewieziony do szpitala w Kar- 


tuząch, zmarł nie odzyskawszy przytom- 


Nieporozumienie polegało na tem, że | ności. Zabity osierocił żonę i dwoje ma- 
Drywa upominał sie od Gdańskiego o!łych dzieci, Zabójcę aresztowano. 


mości 


Obwieszczenie o licytacji zastawu. 
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII. Stefan 
Kapuściński mający kancelarję w Bydgoszczy ulica 
Śniadeckich 21, na podstawie art, 510 § 2, 547 8 21 0 
2 kodeksu handlowego, podaje do publicznej wia- 
omości, że dnia 4 kwietnia 1935 r. o godz. 10, 
w firmie C. Hartwig S.A ul. Dworcowa nr. 54, odbę- 
dzie się licytacja zastawu, składającego się z rucho- 
SE: meble, szkło, porcelana, sprzęty domowe, 
pierzyny, bielizna, futra, nagrobki i inne przedmioty. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
seu i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik 
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Wiedeń, 31. 3, Z Aten donoszą: Grece 


ka Izba posłów odbyła dziś posiedzonie | 


pierwsze po stłumieniu powstania. Pre- 
mjer Tealdaris wygłosił przemówienie, 
w którem przedstawił przebieg powsta- 
nia oraz usprawiedliwiał zarządzenia 
gabinetu. Izba wyraziła premjerowl vo- 
tum zaufania przez aklamacje, 


a ff cs RSE 


Nowy parytet belgi 


Bruksela, 31. 3, Rząd belgijski ustalił 
nowy parytet waluty na poziomie o 23 
proc, niższym od dotychczasowego. 


Gielda zbożowo - 8 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 5 


Notowania z dnia 30 marca 1935 m 
cena cena. 
transakcyjna orjentacyine 


Zyto ewes ee zł 13,50— 14,00 
Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa - : zł ' | 
Pszenica stand. - « » zł 15,00— 1550 - 
Usposob. mocniejsze , 

Jęczm. brow. > « « zł 19,50— 20,25 

Jęczm.jednolity +... zł 17,50— 18,00 

Jęczm. zbiorowy » + « «zt 16,50— 17,25 
Usposob. słabsze 

Owies » e eie s. ee gt 14,25— 14,758 7 
» 


Usposob. spokojne « 


Maka tyt. 55%, wt. worka zł 21,50— 22,00 


Maka żyt. 651/۵ wi, worka zł 20,00 20,50 
Mąka zyt. 55—70°/, wł. w. zł 15,00— 15,50 
M. żyt. razow. 95"/, wł. w. zł 16,00— 16,50 
M.żyt. pol, 70%, wł. w. zł 12,50— 13,00 
Usposob. spokojne 
Mąka psz I A. wł. w. yl 27,15— 29,75. 
Mąka psz. B. wł. w. zł 26,00— 27,00 
Maka paz, IC. wh. w. zł 25,25— 26,25 
Mąka psz. ID. wł. w. zł 24,25— 25,25 
Maka psz. IE. wł. w. zł 23,25— 24,25 
Maka pez. II A. wł. w. zł 21,25— 22,25 
Mąka psz. 11 B. wh. w. yl 20,75— 21,75 
Maka psz. II D. wh w. zł 19,75 — 20,75 


Mąka psz. II F. wł. w. zł 


Bank Polski płacił w dniu 1, 4, 1035 r. 


dolary amerykańskie FASS 
funty szterlingow 26,30 
franki szwajcarskie 171,23 
franki francuskie 34,88 
guldeny gdańskie 172,64 


floreny holenderskie 357,16 
marki niemieckia 


Mieszkanie 
7pokojowe na par- 
terze owentl. na [-szym 


wynajęcia. Nowy Rynek 
róg Melchjora Wierzbic- 
kiego. (5354 


2 pokojowe 
wolne, oglądać 13--18; 
Grudziądzka 11. (5628 


Tsaldaris otrzymał votum zaufania. ; 3 


15,25— 15,75. 


piętrze natychmiast do 


TEGO NOWEGO SENO 


pieniedzy. 


¿A 


iedrnose, Rano zaś należy stosować 
Krem Tokalon koloru białego (nie 


Zwalcza rozszerzone pory, 


wągry i inne wady „ur 
cery, jest wybiela- (xe 
jący, wzmacniający E 
i ściągający. Zrób Y 
tę łatwą próbę od- جک‎ 
mładzającą, a dzię- $ 
ki magicznej zmia- gl 
nie, jaka zajdzie | 
w Twej 
zdobędziesz świet- 
ną przyszłość, po- 
wodzenie i szczę. 
Szczęśliwy 
wynik jest gwaran- 


twarzy, 


lub zwrot 


Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1935 roku. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII. 


< SPRZEDAŽE 1 


Dom 
komfort z ogrodem sprze- 
dam. Gdańska 60, właści- 
cielka domu. (5644 


młode szczeniaki, szorst- 
kowłose, po bąrdzo do- 
brych rodzicąch, ma do 
sprzedania P. Hajda, Leś- 
nictwo Puszczyn, poczta 
Mąkowarsko, pow. byd- 
goski, (5616 


[KC 


‘ Kuple 
pianino w dobrym stanie. 
Filja Dziennika „Piani- 


no“, “(3071 
WOLNE _ 
Krawcowa 


spoclalistka na Epódnicz- 
ki potrzebną. Jankowski, 


Śniadeckich 20. (3072 


Pokojowe 
potrzebne 7 dobremi świa- 
dectwan i 15, TY, Dwor- 

j cowa 19, Hotel, (3081 


Natychmiast 
do objęcia stała praca dla 
2—3 energicznych pań. Pa- 
nie inteligentne zdecydowa- 
na mogą się zgłosić w wto- 
rek w Kierownictwie Okre- 
gowem godz. 9—12 i 3—5 
Dworcowa 7—8, (5646 


Dziewczyna 
starsza z gotowaniem po- 
trzebna zaraz. Pomorska 
(3074 


1, skład wódek. 


K POKOJE 
WOLNE 
Pokój 
Długa 49/11. (5611 


Pokój (5610 
umeblowany Orla 20. 


Wpodróży 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik 


W.BYDGOSZCZ Y. 


Deer ee ae OAZA 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 pr. 
E AG IAA RZ AJ ne 


1 12 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1, 
ee A: 


2 pokojowe: 


kuchnia, wygodami. Snia- 
deckich 39/1, 


4 pokojowe: 
od 19. V. Gdańska 67, 


2 pokoje 
kuchnia dobrze wyremon- 
towane do wynajęcia 
Jasna 25, (5636 


OPRAWY 
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intre- 


ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tania 


Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S.A. 


Wydawniotwo 
Poznańska 12-14 


Pokój 
kuchnia do wynajęcia, tae 
nio, rok zgóry. (Szwede- 
rowo) Ugory 40. _ 8 


3 pokojowe (3068 
Cieszkowskiego 16—3, 2-4, 
A BI 


5-6 pokoi. 
wolne. Długa 32, 


(5648 


KED] 


- Urzednik | 
kolejowy lat 29 potrzebuje 
zaraz sześćset zł, wzamian 
małżeństwo. Oferty pod 
„46% do filji 7 (3099 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


Telef.: 3315, 3316, 3326, 
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Str. 12. „DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 2 kwietnia 1935 r. 


Dnia 30 bm , zmarła opatrzona y Sakramentami śp. BĘ 


Zetia Jeziersha 


prof. Bydg. Konserw. Muzycz. 
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Cena 50 gr. za 1 m’. 


4959 


na kursa handlowe 
przy kursach handlowych 
G. Vorreau 
Bydgoszez (5611 
Marszałka Focha 10, 
Żądać prospekty! 


o czem zawiadamia ciężko strapiona 


Odprasowanie 
reperację i przeróbki gar- 
deroby damskiej i męskiej 
uskuteeznia się tanio i do- 


Plasticas. 

Pogrzeb odbędzie sięd. 2. IV 1935 o godz. 11 przed 
poł. z domu żałoby na cmentarzu Serca Jezusowego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę rano w ko- 
ściele Serca Jezusowego (3079 


Ogórki kiszone 
prima znany towar w beczkach 
po 8—9 kop za 25 zł brutto za 
netto. Więxszego rabatu udzlela 
się przy odbiorze 10 beczek (5623 


Majętność Unisław 
p. Unisław (Pomorze). 


brze. Pierwszorzędne wy 
konanie miarowe. Chrobre: 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! | go 7, m. 3. (13474 


=p 


W sobotę, dnia 30 marca 1935 r. zmarła po 
dłuższych c ervieniach profesorka muzyki $. p. 


2۸0۱8۵ 8 


Zmarła przez szereg lat pracowała w naszym 
zakładzie i przez swą sumienną i wysoce arty- 
styczną pracę zjednała sobie wielki szacunek 
i długotrwałą pamięć. (5639 


Dyrekcja 
Bydgoskiego Konserwatorjum Muzycznego. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


W wątrobię wytwarza się żółć i spływa do kiszek. Gdy wskutek 
zastoju żółci tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki 
(piasek żółciowy), — gdy na grudkach osiadają sole wchodzące 
normalnie w skład żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, — 
grudki stale powiększają się, a w rezultacie powstają kamienie 
żółciowe. (5608 


116 1۳۳۳ 62 3562 ziolami „cholekinuzo“ 
polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji. 


= rutynowanego, możliwie 
ZboZowca z branży młynarskiej, obe- | 

znanego z buchalterją 

i korespondencją poszuknjemy natychmiast. Zgłoszenia 

z curriculum vitae, odpisami świadectw i podaniem 

wysokości wymaganego wynagrodzenia skierować pro- 

simy pod szyfr „Pu P. Mut - (2624 


Broszury bezpłatne wysyła labor. fizjolog.-chem. 


CHOLEKINAZA HK. NIEMOJEWSKIEGO 
WARSZAWA, Nowy Swiat 5 oraz apteki i sklady apteczne. 


1 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
L w, z, a œ każde stanowi jedno słowo. 

۲ Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Rre A 


Drobne ogłoszenia 
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Moter 
elektryczny 6 PS, 65 wolt 
86 amp., motocykl z przy- 


Służąca 
młodsza dobrem goto- 
waniem potrzebna. Bocia- 


Służąca 
potrzebna zaraz. Grodzka 
10, restauracja, (5619 


= czepką, siewnik rzędowy 29—3, 3 Poszuku 
wina, wódki, likiery, to-| 29 Sprzeda A. Wegner, Fryzjerka na krawiectwo potrzebny.| bocznicą kolejową i nad 
wary kolonjalne u Stent- Tuchola (Pomorze). (5098|stata posada zaraz. Plac Jankowski, Sniadeckich | Brdą położoną. Oferty pod 


kówny, Dworcowa 39. Poznański 11, 


(5553) 


(5618 | nr. 20, 


(3073 | „Składnica. 


5604 
Maszyny (5633 ( 


do szycia i pisania, dy- 
wany, klubowe garnitury, 
sypialnie, szaty, stoły, ko- 
mody, tapczany, leżanki, 
biurka, bibljoteki i wiele 
innych mebli tanio oka- 
zyjnie sprzedaje „Stała 
Okazja”, Gdańska 28a róg 
Krasińskiego, telefon 1530 
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© . DRO GA do (EY ; 
©... PROWADZI PRZEZ  %, 
OGŁOSZENIE. 
DZIENNIKU BYDGOSK 


Łóżka żelazne 
Materace 


poleca (17 


F. Kreski 


ul. Gdańska 9. 


Rower 
sprzedam. Hetmanska 27, 
m. 7. (5621 


Kolonjalke (5620 
zaprowadzona sprzedam. 
Gdzie wskaże Dziennik. 


Rowery 5 

pierwszorzędne gatunki 
po najniższych cenach. 
Wasielewski, Dworco- 
wa 41. (5281 


11 Szafy (5630 
łóżka, kuchnię sprzedam 
Nakielska 15, stolarnia, 


Miyn 
wodny, poszukuje celem 


kupna. Of. Dzien. Bydg. 
pod و‎ (5567 


Trwata 
ondulacja. Fęglerski, So- 
bieskiego. (5574 


R Wózki 
dziecięce w wielkim wy- 
borze poleca Waslelew» 
ski, Dworcowa 41. (5282 


a 


۷ kat | 


| (em) | póki aa wird pism pomorskich 


niem. Marszałka Focha 14, 


Dom (8014 | niem. ae 


na sprzedaż. Sniadeckich 34, 


Pianino _ 
krzyżowe kupię gotówką 
Oferty, cena „Pianino“ 
Dziennik Bydgoski. (5642 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metoda do naucze- 
nia się, przygotowuję do 
konserwatorjum. Miesię- 


(3083 


Pianino 
Wolkenhauer, radjo 3 
lampk. anodow. za bezcen 
Siemiradzkiego 11/2. (5615 


Pomocnik 
krawiecki, pierwszorze- 
dna siła, na stałą pracę 
zaraz potrzebny. Fasiński, 
Torun, Szewska 10. (5606 


Skład 
War: | z mieszkaniem korzystnie 
(3098 | zaraz do wynajęcia. Dwor- 
cowa 57. (1493 


Oddzierzawie 
w Bydgoszczy za zgodą 
gospodarza piekarnię do- 


Służąca 
zaraz potrzebna, 
szawska 5—1. 


Ekspedjentka 
z branży rzeźnickiej zaraz 
potrzebna. Świadectwa, 
fotografja pożądana. Bo- 


Kożuch (3075 
nowy, długi dła handla- 


2 Służąca (3088 
rzy, szoferöw, tanio. Po- 


potrzebna do wszystkich 


morska 25 mieszkanie 6. + ۳ prac domowych. Gdan- j nifacy Kosznik, mistrz | brze prosperującą, Oferty 
e yee ska 81, Bar Okocimski. |rzeänicki, Kościerzyna, do W. W. 250. (5634 
czeniem 10 zł, (1 godzina| ——————————— | Gdańska 10, A er ni 

é č dziennie) fortepian wolny Służąca (5638 MIESZKANIA 

Repertuar kin bydgoskich. do ćwiczeń, godz. 30 gT.|gotowaniem, _ praniem, Posługaczka | SZUKA 
_.|Przychodzę także wdom.|dobrem _ świadectwem. | potrzebną. Cieszkowskie- 

ADRIA: „Jej Wysokość | Przygotowuję przez rok|Cjeszkowskiego 10, m, 8.|go 1—1. i (3097 Wejskowy 
całuje*. do konserwatorjum. Dla poszukuje 4 -pokojowego 
APOLLO: „Moskiewskie | dorosłych kurs trzymie- Ekspedjentkę (5629 Sprzątaczka mieszkania z wygodami od 


noce" i „Chicago“, pre- | sięczny. Hetmańska nr. 5, (pierwszorzędna siła) potrzebna 4, m. 3. (3076 | 1, 5, w centrum. Zglosze- 


mjera. wejście na prawo, miesz- CH MI l- nia filja Dziennika pod 
a a | kanie 5. GLOGS IIE zaraz. | ey Służąca (3092| „Wojskowy“. 2994 

a rzyjąciel Kral", Korepetycii nia Bydgoska, Gdańska 99. do wszelkiej pracy. Ja- | 2 zur, ( 

premjera. ۳ mt udzielę, Filja każ mathe RATA dłodajnia, Gdańska 52. w 3 ee Er 
ice ar Ga ARE SZ dziewczyna z gotowaniem y neczne, śródmieście, Pod 

Francisz są aal. == 7 potrzebna, Pomorska 14, PO SAD Y 1 Komornik“, (5572 
MARYSIEŃKA : „Zuzu“ z POSADY m. 7. ~ (8084 POSZUKUJĄ 

Józefiną Baker i „Gwia- FE AP ci us RZESZOWA 

zdy Broadwayu*z Garry Ekspedjentka _ Ogrodnik ` POKOE Ù 

Cooper. Ekspedjentka oraz pokojówka potrzebna | bartnik z długoletnią WOLNE a 
REWJA: „Podniebni ry-|oraz sluzaca zaraz zaraz. O EC 


po- 
Gmys Józef, 


Pelagja kiego. 1m praktyką poszukuje no- 
(5636 


sady. Oferty pod „M. K.* 
(5541 


cerze“ i wesoła komedja. | trzebne. 


Leszczyńskiego 15. 
Na scenie nowa rewja.| Ks, Skorupki 10. 


(5635) 


ska, Pokój 


filja Dziennika. Pomorska 3. 


FE‏ سر 
gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 33 mm. y‏ 25 
s mb isteach soadh 100 zł, za milim, 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr.,‏ 
Większe ogłoszenia, zamięszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogloszeniowym.‏ 
Przy konkursach i dochoszeniach sądowych wszelkie eran a al — aka E F lo Ed o ao‏ 
i ie i i miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce pia : CZ. — :‏ 
Za terminowe umieszczenie i przepisane j p neato czekowo: P KO, 208719 Poznab.‏ 


116 m. 3 


(3078 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. 


„Maridar“ 
posiada telefon 


murmer 1733 
a nie 1250. 


Tapety 
Linoleum 
Ceraly 
Ghodniki 
Dywany | 
Dywaniki) 


w wielkim wyborze poleca ki 
korzystnie (25:0 ۳ 


(IR. WALLGRS 


ul. Gdańska 12 || 


telefon 1223. 


7 a pisz się. Żądajcie wszędzie CHODNIKÓW Palarnia Kawy 


A Dia poszukujących 1 
Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny ۰ ۲ 
Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, W 


mie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia. 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy, 


Pokój 
umeblowany, , niekrępują- 
ce wejście. Cieszkowskie- 


go 8—8. (3085 
Pokój 

Zduny 4—3, (3089 
Bokój 

Jezuicka 8/2. (5617 
Pokój 


umeblowany, ciepły, wy- 
godami Sielanki lub śród- 
mieście, całodziennem u- 
trzymaniem zaraz. „Dia 
pani” filja. (3070 


Dia 
pani pokój dobrze umebl. 
do wynajęcia. Chrobrego 
(3194 


Pokój 
dobrze umeblowany. Kró- 
lowej Jadwigi 13—6. (5613 


Pokój 
umebl. kuchenka. Marcin- 
kowskiego 9—14, (3007 


Tani (5607 
pokój. Chocimska 20—1, 


Pokój 
niekrępujący. Śniadeckich 
20, 10,77, (3077 


Pokój 
umeblowany małżeństwu. 
Gdańska 91-3, (3991 


Pokój 
Gdańska 27—9. (3082 


Pokój 
umeblowany. Batorego 3 
piętro, (563 


Pokój 
Grodzka 8/13, 


(5608 


(5622 


Otwierajcie 
szafy! 

Przegladajcie 

garderobe! 


Odziez wiosenna 
czyści chemicznie $ 
i farbuje (4203 A 


: Barwa-Kalamaiski 


Bydgoszcz 
۲ ulica Gdańska 27. 


posady WY, sniżki. 


Pokój = 
z osobnem wejściem préz« 
ny w centrum miasta nie 
wyżej I piętra, możliwie 
u telefonem poszukujemy. 
Zgłoszenia pod 
do Dziennika, 


A. T“ 
” (5421 


Obiady 
dobre. Sw. Florjana 3,m. 8, 
Grafolog 
Król. Jadwigi 13—6 z do» 
świadczoną praktyką roz 
wiązuje na podstawie ba- 
dań naukowych najzawil- 
sze zadanie. Rzeczywistość 
a żadne złudzenie. (5612 


Q MATRYMONIALNE 2 
Inteligentny 
kawaler, wysoki, miłego 
charakteru, ciemny blon= 
dyn, właściciel dobrze pro. 
sperującego, znanego sta» 
rego niezadłużonega 
przedsiębiorstwa, poszu- 
kuje dzielną i dobrą 
panienkę, ewentualnie 
młodą wdowę na żonę, 
Najchętniej z nierucho- 
imości, gotówka nie jest 
pożądana. Fotografje do- 
łączone zwracam. Oferty 
pod „Serjo” Dzien, Byd- ۱ 


goski. (5234 
Nauczycielka 
młoda, przystojna, za: 


można pozna pana na sta- 
nowisku (uniwersyteckie 
wykształcenie lub oficer) 
do lat 45. Oferty 2 
Dziennika „Lotos“. (8100 || 


Siła przyzwyczajenia, 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście „udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Aku. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedziałny: Stanisław Nowąkowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 
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